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Paryż, 4 grudnia. 
P l r y t j r * A k o » Ludowej Sil Robers 
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mandaty, radykali — 20, 
29, radykali — socjalni nie-
mandaty, republikanie nieza 

]SN.' . r ePublikamie konserwatywni 

,|MMC ; j l e 8 ° . że zarówno w pierw-
^Ir414* g i e m fiksowaniu prawica 
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da-

ta-kłch^Sni i i ^ a dr y c i e , Madryt, 4 grudnia, 
jego k»»»̂ e»̂  Mtn^! dokonano ubiegłej nocy 
jŁe < a < 1 Ł k i S ^ bombowych na dwa 
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, a tem 
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jwi-â y* ' 

ąc^y^POd drzwiami kawiar-

tychczas nie wykonało zamiaru. ^dopodobnie ich definitywna decyzja za-
Groźba poważnych zamieszek w kra- .padnie dopiero po zebraniu się rady ga

ju może wpłynąć na zmianę ich decyzji, | binetowej. 
które zostaną powzięte w chwili gdy 
rząd postanowił na Radzie Ministrów, 
na wniosek ministra spraw wewnętrz
nych, zarządzenie stanu wyjątkowego w 
całym kraju. Wobec groźby ze 6 trony 
ruchu skrajnego, kierownicy partyj lewi
cowych zbiorą się nanowo na posiedze
niu, celem rozważenia tych spraw. Praw 

Paryż, 4 grudnia 
Z Madrytu donoszą: Grupa manifes

tantów złożona z 2-ch tysięcy osób obrzu 
ciła kamieniami kasyno madryckie, w 
klórem mieści się klub prawicowy. 

wiadomo, czy są ranni. 
Londyn, 4 grud-iin. 

Z Madrytu donoszą: Chociaż brak jest 
jeszcze dokładnych danych z 13-u okrę
gów wyborczych, przypuszczają tu, że 
podział mandatów, będzi« następujący: 
stronnictwa prawicy —; 207, centrum — 
150, w tem 88-u radykałów. Stronnictwa 
lewicy — 116, w tem 60-u socjalistów. 

Policja i gwardja cywilna interwenjo-j Nowa izba liczyć będzie 473 deputowa 
wały, rozpraszając lium. Dotychczas nie-1 nych. 

Entuzjastyczne głosy praiy nlec^eckiej q polskie! drużynie, 
z odkryiemi głowami stuctialą hymnu polskiego. 

Widzowie 

cho\ 

Lipsk, 4 grudnia 
Wszystkie dzienniki i- cała prasa fa-
wa Niemiec środkowych stwierdza 

jednozgodnie, źe przegrani Polski w me 
czu piłkarskim z Niemcami nie jest za
służoną. Wynik nierozstrzygnięty byłby 
zdaniem tych pism, najsprawiedliwszem 

pdźwiedciadleniem przebiegu gry. Kryty 
ka przynosi same psalmy pochlebne o 
klaeie zawodniików oraz podnosi wysoki 
poziom zespołu polskiego. W tytułach 
p-;ism najczęściej spotykamy takie okreś
lenia jak: ..Niesłuszna przegrana Polski" 
piękna, efektowna, fair gra zespołu pol-

IHIIH 

n a s i o j p i ł o n a s k u t f e h n a c i s f l c u 
n t i ! Z w ic z jZ -e l c N i e m c ó w . 

rzajcfu 
Bukareszt, 4 grudnia. 

Związek niemców w Runiimji uchwa 
lił rozwiązać swe organizacje hitlerow
skie, a m. in. wybraną niedawną saską 
radę narodową, przyjmując w ten spo
sób warunek rządu współpracy w ak-

cjl wyborczej. 
Rząd zastrzegł przytem, że żaden z 

niemieckich działaczy narodowo - socja
listycznych nie będzie figurował na rzą
dowych listach kandydatów. 

• m •rfr^1 J % ,u«Ginnk * s l r a t y materjalne. 
^ f o ^ N ó S ? ^ fŁe było. Przypuszczają 

vSR; 5i» dokonali s t r a i k m W lc«l. 
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ISNrów d o n o s i z Madrytu, że 
Paryż, 4 grudnia. 

•le ł> e d ai 

w Rzymie 
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%} ^ ? ^ y m ' 4 erudnia. 
s ° r a j Popołudniu Litwi-

V,k̂  R ? ° c h o d e m n a zwiedza-

4 0 b iad w l s . ° J i n i w v d a f n a ł e -
« s o \ v i ^ i , - t 6 r y r n wzięli udział 

S!,E L ' C i S ^ y ' nrzewodnićzą-
1>h l ę ' Podsekretarze 

w za?r' . u r z ^ n i c v minister-
aKran,cznych 

Wielki pożar w Konstantynopolu 
S l r a l g 

Konstantynopol, 4 grudnia 
(PAT) W gmachu,' gdzie mieszczą się 

sądy oraz instytucje, związane z wy
miarem sprawiedliwości wybuchł 0-
gromny pożar. 

Ogień, ostatecznie opanowany, w 
pierwszej chwili zagrażał przerzuceniem 1 

v f y n o s z q m i l i o n 
s z i e r l ś n ^ ó w w 

się na meczet Aga Sofia. Straty wyno
szą około 1 miljona funtów szterlingów. 

Pozatem spłonęło około pół miljona 
różnych dokumentów 1 akt, co sparali
żuje na pewien okres czasu pracę orga
nów sądowych. 

Zmiany na stanowiskach 
w t o d z i i 

W związku z reorganizacją notariatu 1 szewski — notariuszem 

notarjuszów, 
ł ó d z k i e m . 

w Ozorkowie, 
na całym'terenie Rzeczypospolitej, na emerytowany prokurator Sądu Naiwyż-

r ^ i ; na 
canych 

Rzym, 4 
aud.iencii 

grudnia, 
komisarza 
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Litwinowa. 

zasadzie decyzji ministra "sprawiedliwe 
ści przeniesieni zostali na terenie Sądu 
Apelacyjnego Warszawskiego następu
jący notariusze: 

Rejent Henryk Wardęski — z Łodzi 
do" Piotrkowa, sędzia Sądu Okręgowego 
w Łodzi. p. Piotr Lew>ecki — notariu
szem w Łodzi. emer. sędzia grodzki w 
Łodzi p. Józef Łuczyński — notariu
szem w Łodzi oraz również do naszego 
miasta przeniesiony został notarjusz z 
Tczewa — n. Jan Ćwikliński. 

Ponadto emerytowany wiceprezes 
Sądu Okręgowego w Łodzi, Józef 01-

szego p. Adam Trawiński — notariu
szem w Piotrkowie, emer. wiceproku
rator Sądu Apelacyjnego w Warszawie 
p. Witold Popławski — notariuszem w 
Piotrkowie, p. Bolesław Szwedowski — 
notarjuszem w Pabianicach, p. Stefan 
Hudec — notarj. w Zgierzu, sędzia Sądu 
Okręgowego w Piotrkowic p. Aleksy 
Kędzierski — notarj. w Piotrkowie, 
emer. sędzia Sądu Apel. w Warszawie 
p. Jan Lubowicki — notarj. w Brzezi
nach oraz adw. 1 notarj. w Kępnie p. Bo 
lesław Zawadzki — rejentem w Kaliszu. 

,skiego, „Szczęśliwa wygrana Niemców 
„Polska ma świetnych piłkarzy", „Gen-
telmańska walka zawodników białego 
orła", „Polacy oczarowali Berlin praw 
dziwym kunsztem piłkarskim", „Druży
na polska sprawiła miłą niespodziankę '/ 

Tym samym duchem owiane są re
cenzje, z których przebija duża objekty 
wność w ocenie przebiegu gry. „Leipzi-
ger Neueste Nachrichten" przyznaje, i e 
według sytuacji podbramkowej zwycię
stwo mogła również dobrze odnieść Pol
ska. Z graczy najczęściej wymieniani są 
Martyna i Albański i prawa strona napa 
du. Pomoc spełniła w całości zadanie. 

Jako całość drużynę, pisze jeden z 
dzienników magdeburskich cechowała 
jednolitość, doskonała kondycja fizyczna 
produktywność w grze i niezwykła, nie
spotykana na bobkach niemieckich am
bicja. 

Zademonstrowaną wczoraj grą Pola
cy potwierdzili, że w koncercie piłkar
skim Europy grają przedmie skrzypce: 
„Drezdener AnzeLger" pisze m. in.; Ob-
bronę polską z Martyną i Bułanowem u-
ważać można śmiało za najlepszą w Eu
ropie. 

Londyn, 4 grudnia. 
„Morning Post" pod nagłówkiem 

„Piłka nożna jako czynnik dyplomacji" 
donosi z Berlina: 

„Poprawa stosunków polsko-niemiec 
kich, jaka zaznacza się od 14 dni, gdy 
Hitler odbył dłuższą rozmowę z nowym 
posłem polskim w Berlinie, została po
sunięta przez mecz piłki nożnej z nie
miecką drużyną w Berlinie. 

50 tysięcy widzów stało z odkryte-
ml głowami, gdy drużyna polska we-
szła na arenę 1 orkiestra hitlerowców w 
mundurach odegrała polski hymn naro
dowy". 

Lipsk, 4 grudnia. 
W niedzielnym meczu Polska — 

Niemcy wzięła udział, jak wiadomo, 
również kolonja polska w liczbie około 
2.000. 

Na mecz przyjechała m. in. i mło
dzież polska z Saksonii i, co z satysfak
cją stwierdzić należy, że najgoręcei do
pingowała drużynę polską. Polacy z Są^ 
ksonji proszą za pośrednictwem P. A. T. 
0 wyrażenie reprezentantom Polski ser
decznego podziękowania za tak świetną 
1 skuteczną propagandę sportu polskiego 
w Niemczech, -



Zloty jubileusz p r o c e s u — 50-tu dzień rozpraw 
naptuw dziennikarzu do £ipsna. 

Lipsk, 4 grudnia 
W 50-ym dniu procesu odbywa 6ię dal 

sze przesłuchiwanie świadków. Są to 
komuniści, sprowadzeni z obozów kon
centracyjnych. Rzucają oni duży snop 
światła na tendencyjne metody władz 
śledczych. 

Już podczas zeznań pierwszego śwład 
ka, komunisty Mickla, Dymitrow ziryto
wany nastawieniem przewodniczącego, 
oświadcza wśród ogromnej wrzawy: 
„Świadek powiedział wyraźnie, że dąże
niem komunistów było wywalczanie lep
szych płac, a nie jak panowie mu wma
wiacie wysadzenie w powietrze miejsco
wej elektrowni. Zawsze wychodzi szyd
ło z worka... 

Przewodu.: Pan znów zaczyna się a-
wanturować. Ostrzegam pana". 

Dymitrow: Żądam powołania w cha
rakterze świadków urzędnika policji i 
sędziego, którzy spisywali tendencyjny i 
fałszywy protokół. 

Przewód.: Milczeć, bo każę pana 
wyprowadzić, 

Nadprokurator kategorycznie oponu
je przeciwko wezwaniu tych świadków. 
Ostatecznie przewodniczący trybunału 
odrzuca wniosek Dymitrowa, iako zmie
rzający jedynie do przewleczenia proce
su. 

Świadek Mickl: Policja zmusiła mnie 
do podobnych zeznań, niezgodnych z 
prawdą. Było tak, że policjant dyktował, 
a ja musiałem podpisać. 

Zeznania następnego świadka wpro
wadzają w kłopotliwą sytuację trybunał i 
oskarżycieli publicznych. 

Adw. Teichert domaga się wyjaśnie
nia, dlaczego świadek mówił, że często 
bolała go głowa. 

Świadek Jeszke: Ciągle żyłem pod 

wrażeniem zemsty, zarówno policji jak i 
S.A. Grozili mi bezwzględnemi konsek
wencjami, jeśli nie potwierdzę tego, co 
oni mi podyktują. 

Dymitrow: Jest rzeczą wysoce cha

rakterystyczną, że takich metod dopusz 
czata się policja i hitlerowcy, to j e s t wy
muszanie zeznań od niewinnych świad
ków, skandal. Bezczelność w najwyż
szym stopniu. Protestuję przeciwko temu 

i raz jeszcze żądam kategtfY^riioPJ; 
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Stambuł, 4 grudnia. 
Odbyło się tu uroczyste odsłonięcie 

tablicy pamiątkowej, wmurowanej na 
froncie domu, w którym zmarł w roku 
1855 Adam Mickiewicz. 

Dom ten został w swoim czasie na
byty przez rodzinę Katyńskich, która 
chciała go zachować jako narodową pa
miątkę. 

Uroczystość odbyła się wobec licz
nie zgromadzonej' kolonii polskiej, człon
ków ambasady Rzplitei i 'konsula gene
ralnego polskiego, zaproszonych gości 
tureckich oraz przedstawicieli prasy 
miejscowej. Na tablicy umieszczona jest 
podobizna Mickiewicza w płaskorzeź
bie dłuta polskiego rzeźbiarza Biliń
skiego. Pod płaskorzeźbą wyry ty Jest 
napis w języku polskim i tureckim. 

Naszemu wieszczowi Adamowi Mic 
kiewiczowi w rocznicę zgonu — Polacy 
w Stambule. 

(Buyuk dahi sairimiz Adam Mickie 
wicz olum yil donumu munasebetile — 
Instanbul Lehlileri). 

Podczas uroczystości p. konsul gene
ralny r. Wegnerowicz wygłosił okolicz
nościowe przemówienie w języku pol
skim, a p . T. Sasztowtt w języku fran-

C . ° d 0 * y socjalh 

tować moich wniosków. ^ \ v w ^ornego ksj 
obiektywnej oceny. Skoiei b c„j« u „ a r o d 

dek HUske, Padają słowa ° n»M 4 sj N «• ^rzy 
policję i . . . . Na członkach Vfi %\™*m^ uc 
dać ogromne zdenerwowana bylo | C n m o c y > 

cuskim. 
Tego samego dnia o godz. 17-ej po

południu odbyła się w Domu Polskim 
uroczysta akademja. Na sali, gdzie por 
tret Wieszcza był udekorowany kwia 
tami, zielenią i barwami polskiemi, ze
brała się liczna publiczność złożona z 
polaków miejscowych oraz cudzoziem
ców — przyjaciół Polski. Konsul gene
ralny p. R. Wegnerowicz w pięknych 
słowach odmalował przed zgromadzo
nymi duchowy obraz poety. Słowa jego 
odbiiy sie entuziastycznem echem w 
sercach obecnych. Następnie p. T. Sa
sztowtt wygłosił bardzo zajmujący od^ 
czyt w języku francuskim oraz wiersz 
..Alpuhara" w znakomitem tłumaczeniu 
na język francuski prof. Wacława Sa-
sztowtta. 

Uroczystość, która się odbyła w pod 
niuslym nastroju; zakończyły deklama
cje i śpiewy młodzieży. 

lem. Zamieścił to wbrew 
rzędnik spisujący pro tok o) 
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przesłuchanie sekretarzy • f l C j i .m| i * u czternastu 
partji komunistycznej z p r ° w w£fic 2 f l-, r o d niemie 
nia dalszych komunistów, ^ r ^ ' 1 k l l N v szy na dalszych komunistów, \ e f ^ 
niezdecydowanego trochę j ^ e j e _ -
nowego ^ ^ ™ j ^ l ^ « k ^ \ ; Postępowanie d o w o d o w a ^ u . m sz 
o podpalenie Reichstagu z**° jm 8 *a* U j e b o w | ( 

K'emi zwykli! 
y t"ację e k c 

*ndo wy 0 p 

" tr~—i 
stanie prawdopodobnie 
czwartek bież. tygodnia, V* 
zakończenia rozprawy 1 °#.< 
roku spodziewają się czynn1*1 

Rzeszy około 22 b. m., a ^ j > -
dni-przed wilją Bożego N a t « ^ Ł J l ni e 2 n , , 
stejszy 5 0 dzień rozprawy ^J^S^kch , 1 

przez prasę niemiecką jako F„ TOtyr

 L n ' POŚw 
dzaju „Zloty jubileusz p r o c ^ ' " ! 

dziennikarzy zagranicznych 
wzrasta w Lipsku. 

UjC" U A 9 C I I I są chlubą wytwór-
ML " l i n i i U I czości cuhiermesej 

(Ł&°spoda rcz 
Niemczecl 

L . S e l schaf t _ 
k ; n i C s f e r gos, 

ił"elt| r ^ d 7 - ^ c y m 
°d entuzja 

mmmm — i "•I Nieiniec. 
Londyn, -1 grudnia. | Olbrzymia chmura ay« ^ l , . 1 w s 7 v s . . Y 

Z Honolulu d o n o ° s z S V y b U ^ wUl U s ^ c a ;ślę ^na w y s o k o , ^ * * i e ZLIL-, 
kanu Mauna Loa na Hawajach, zwanego I tró w, zaciemnia j ^ n . C f n 6 | r * O T N c 

„Diabelska góra" zieje dymem i p o p f l 
W u n u c n w u l k a n u n a H a w u l ^ f 

l a w i e aa p n i 0 — ^ m 'mm 

R i < B i 9 a « f i s z t u r m o w c ó w n i e m i e c k l c l t 

przez tubylców „Diabelską górą , jest 
najsilniejszy, jaki zanotowano od pamięt 
nej erupcji w 1903 r. 

Z krateru płyną trzy wielkie strumie 
nie lawy. 

iym 'archipelagu panuje P̂ JVu 
Nad krater, położony " a C | | , ^ e l ę d e m 

4.500 metrów, 
aby obserwowały z m ° ż ' ' V ^ 
sokośd, co się dziele w Ki" 

Pogrzeb rabina-cudotwórcy 

Wiedeń, 4grudnia 
Według urzędowego komunikatu w 

miejscowości granicznej Steinpnes zjawi
ło się na terytorjum Austrji trzech człon 
ków oddziałów szturmowych w umundu
rowaniu. 

Straż austrjacka rozpoznała w nich 
trzech zbiegów, którzy przed kilku mie
siącami uciekli z Austrji i aresztowała 
ich. W kilka godzin później napadło na-
austrjacki urząd celny 20-tu narodowych I rezultaty obciążające, 
socjalistów z Bawarji i wśród wielkiej I 

S t a t k i e m „Polonia" do Palestyny. 
Cdczyt p o s ł a potsniato n> (Rumunii o f e g o rura 

żeniach m nodróiu do 9atemtunu-
i i 

wrzawy obrzuciło strażnicę kamieniami. 
Straż graniczna i żandarmeria położyła 
kres ekscesom. 

Wiedeń, 4 grudnia. 
W związku z wykryciem przemytu 

broni na okrętach, kursujących na Duna
ju, policja aresztowała wiedeńskiego soc
jaldemokratycznego radcę dzielnico
wego Passauera. 

Rewizja w mieszkaniu jego wydała 

B u r z l i w e s c e n y n u c m e n < « ^ 
Wiedeń, 4 grudnia, i utrzymania porządku na « ^ 

idbył się tu pogrzeb cudo-1 mi postępował kondukt, ^ 
Izraela Fried I szyć liczbę polic)antoW- < s,« Wczoraj o ™ , . — r - » . 

twórcy z Czortkowa, rabina Izraela Fned 
mana, który zmarł w Wiedniu na raka. 

Pogrzeb odbył się przy bardzo licz
nym udziale żydów ortodoksyjnych. Dla 

n'emiecki( 
; 2 t l y. Niemi 

pr: 
izac; °rgani 

J K " z a k r e s 

' • S 

zorgani; 
dla któ 

%J STWIE 

szyć liczne policjantów- . & p i r T h a t l r l l

l l e Bank -
Na cmentarzu o d b y ^ v \ ' u 'u zagranic 

| ni)(l \v.._ 

. - o d 

sceny. 

Bukareszt, 4 grudnia. 
Staraniem T-wa żydowskiego Keren 

Rayessod — Palestine Foundation Fund 
odbył się tu odczyt posła Arciszewskie 
go o jego wrażeniach z podróży stat
kiem „Polonia" do Palestyny. Odczyt 
ten zgromadził Hczne koła inteligenci! 

żydowskiej, która wypełniła salę tea
tru im. królowej Marji i przyjęła entu
zjastycznie prelegenta 

W i e l k i e m r o z y w N l e m pfldK f a z u j ą 

W niektórych miejscowościach temperatura > . 
do 15 stopni poniżej zera T^J)$P*\ ek-

poziomie _ 10 do -~ }*§

{ się 
tek gołoledzi powstałej • ^ fi KU^mu 
darzyło się w stolicy C ' ^ dcsv 
padków w komunikacp^ ^ 

e m i e c Pokr 
1 

Berlin, 4 grudnia. (PAT) 
Nad Niemcami, przeszła ubiegłej no

cy fala zimna. 
W Berlinie temperatura spadła do 

—15 stopni. W hrabstwie Glatz wynosi 
— 21. 

Niska temperatura utrzymuje się na
dal przy pięknej słonecznej pogodzie na 

teina, 
nych miejscach p r > p ę k a J U O ł ^ b n G m 

jowe. W ogrodach A*^1* W ^ n y c » -
Fy na stawach, tak « .* U

g t r at f 

Nowa wielka fabryka 
lokomotyw w Z.S.S.R. 
Aencja Tass donos-i, że komisja rzą 

dowa przyjęła i włączyła do liczby 
przedsiębiorstw eksploatowanych przez 
komisarjat ciężkiego przemysłu nową fa 
brykę budowy lokomotyw w Lugańsku. 
Roczna produkcja tej fabryki jest obli
czona na 1980 wielkich lokomotyw. Bu
dowa fabryki kosztowała 450 miljonów 
rubli 

O d d z i ś A m e r y k a p i l e , 
Wiethie nt*uftoton>ania $an>nu£h i tajnych 

n u t w ó r c ó w n a p o j ó w a l f t o n o f o m w c n . 
_ 1 , • 1 ! I zairami * •11 Nowy Jork, 4 grudnia 

Z dniem dzisiejszym dozwolona jest w 
całychh St, Zjedn. sprzedaż napojów al
koholowych. W Nowym Jorku, Chicago 
i we wszystkich większych miastach ho
tele, restauracje i kawiarnie czynią wiel 
kie przygotowania by owacyjnie pogrze
bać prohibicję i powitać, jak twierdzi 
prasa amerykańska, powrót Bachusa. 

Dziesiątki okrętów naładowanych 
wszelkiego rodzaju trunkami, zbliżają się 
z Europy do brzegów amerykańskich. 
Setki samochodów ciężarowych nałado

wane beczkami 1 pakami z alkoholem o. 
czekują nad granicą kanadyjską i mek 
sykańską chwili, by ją przekroczyć 
po zniesieniu obowiązującego jeszcze 
zakazu. Dystylarnie amerykańskie wy 
kazują również przyśpieszoną działał 
ność. Władze nie mogą nadążyć w wy 
dawaniu pozwoleń na sprzedaż detalicz 
ną napojów alkoholowych. 

Szef policji nowojorskiej oznajmił, iż 
sprzedaż napojów alkoholowych bez u-
przedniego uzyskania licencji będzie ka
rana natychmiastowym aresztem. 

Dotychczas jest ^ l ^ J k ^ t t u 
ia, a kilka ciężko ja r U r t > D j e 

niane przez pogotow^ Czę 

^Vra Z m 
nia 

Berlin, 4• g^ył » ' i ; V

p ^ z y t e l 

przedpołudniom 
•zowi Rzeszy 

Zgon brata 

Poseł R. p . Lipski » - Ł 
dżinach przedpołudniowy; W A 

Rzeszy
 v^fftl 

e s p e r a n t D 

Dziś zmarł w W a r s ^ ^ y O * ^ 
menhol, brat twórcy s1'? bf F. 
j'ęzyka Esperanta. EW?P, 
działaczem na polu EsP TFCH^ 
do różnych pism esp(?ra" r Si« 
mieszczał oryginalne ^ 
kie. 

A*' <» ari'-

wzm iocr 
' tiut.t>C. n . a ' tei 

c Kospc 
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SZCZĘŚLIWSZY 
aDote 

r Propagandy Trzeciej Rze-
ebbels, w jednej ze swych 
czujących naród niemiecki 

^ " zywiolową manifestację", ja-
-atcgoryc^oj k " p e b i scy t " listopadowy, oświad 

tych "^jflil1 k f t . 
•". Trybun^, i* mjaowy socjalizm stanowi bez-

.']ei,n°Vo^wS^ d z i e j a c h wysiłek w kie 

* n 

ikach ^ ° U ' ' I ! » W L
 N l e m l e c u c * y n m wszystko, 

1 Do"1'* WT styl / * " t , a w " wjDiicn w nic 
m W "i»1 zc»n»leifień d o m e B o kształtowania prze 

narodu. Przywódcy odradza-
obciłj 

1 rt trvb^» 
•wowan«- by|o Vr Ich mocy, aby przezwyclę 
e s Z C Z e Ja i^'Sn i dePresJI, jaki owładnął na 

,-brew ^ Yii\u N I E«IECK1 JEST NAJ-
itokół. d o ^ ^ g W S Z Y M NARODEM NA 
I Z ' E Y S V S * i e J j k w " N ° W y r e ż I m 0 s , a s n a ł w clą 
*G*..jiń-0..J ięCiu miesięcy większe rezul-•brońców ;tro 
osków 

t r o ć , 
nie wnoszą 

wszystkie rządy poprzed-

; ) z p Ta ^ 1 , W , ó d niemiecki jest istotnie 
T R T S S < F R * , 4 ' W S Z y n a świecie" _ to 

r 3 R A / E S ° P ' y n i e wyłącznie .ze źró 
wodowe 
;tagu za 

wy 1 °*{iAL 
[ą czyn 0 1 " t1 

Na szczęście materiał-;alny c h . 

2 a z « i e bowiem żadna z tych 
K s

l e n i i zwykliśmy obiektywnie 
i t u ację ekonomiczną naro-

a8aridr Owy optymizm ministra 
; E U " i ' - ^ j s ł - a '! l e znajduje potwierdzenia 
^ R A ^ O V ^ T % a C i a c h ' Poświęconych analizie 

4 ^gospodarczych w „odradza 
l^l' 5 Niemczech. Wydany osta-

q V n Deutsche Bank nud Dis-
, ̂ . 'schaft — publikacja, odbi-

Rkffc S f e r S ° s P ° d a r c z 0 b l i s k i c h 

ku / z ądzącym — ocenia w spo 

Co się tyczy importu, to jego cyfry 
uległy również wydatnemu skurczeniu 
nie tylko naskutek kryzysu, ale rów
nież z powoda konsekwentnie stosowa
ne] polityki restrykcyj i reglamentac.yj 
wwozowych. U podstawy programu 
gospiidaiczego rządu hitlerowskiego Ie 
ży dążenie do „autarkji", którą jeden 
z wybitrych członków Rarfy ekonomi
czne.;. Werner Daitz, określił, jako „dąż 
nośe do stworzenia takich form organi
zacji ekonomiczne!, by gospodarstwo 
niemieckie stało się rodzajem fortecy, 
w której ludność znajdzie pewne schro 
nienie na wypadek wojny gospodarczej 
lub militarnej". To zasklepienie się w 
samym sobie, powodując zmniejszenie 
Importu, ujemnie oddziaływa również 
na kształtowanie się eksportu, zwłasz
cza w cli wili obecnej, gdy w międzyna 
roekwych stosunkach handlowych co
raz bardziej zwycięża zasada „do uł 
des", zasada kupowania tylko w kraju, 
gdzie jednocześnie można sprzeda
wać. 

Autorzy biuletynu nie okazują nad
miernego optymizmu, analizując dotycli 
czasowe rezultaty walki z bezrobo
ciem, walki, przedstawianej przez mi
nistra Goebbelsa jako „jedno pasmo 
wielkich zwycięstw". Biuletyn podaje 
cyfry oficjalne,'z których wynikałoby, 
że ilość bezrobotnych spadla z 6 na 4 
miljony. Cyfry te oczywiście spraw
dzić się nje dają. „Wiener Wirtschafts 
Woche" ocenia je ze skrajnym scepty
cyzmem, nazywając rzekomy spadek ] 
bezrobocia „legendą" i ukazując jako | 

bezrobot-

S T R O J E K L E J N O T Y 

B O G A C T W A 

^ b l e d n ą . 

Wobec ś w i e ż e j c e r y 
i p i ę k n e g o c i a ł a 

Artyści i poeci współzawodniczyli z sobą zawsze 
w opiewaniu zalet, ktoreml los obdarza kobietę. 
Darem takim jest w pierwszym rzędzie fwieia, 
młodzieńczo cera, która osięga się tylko i zacho
wuje przez regularne używanie mydlą Palmolive, 
Oo wyrobu mydta Palmolive służę słynne olejki 
owoców oliwnych, palm i orzechów kokosowych. 
Obfita jego piana usuwa łagodnie wszelkie nie
czystości I ożywia obieg krwi, nadając twarzy 
aksamitne miękkość i giętkość" młodości. 

Niech Pani używa mydła Patmollve nietylko do 
twarzy, lecz także do pielęgnowania całego ciała, 
a zdziwi się Pani, jak prędko skóra Jej stanie 
się delikatna i aksamitna. 

słońce- ^Jj !r a n i " l c ' " ieckicm odgrywa han 
anuje P 6 ' V O 1 w Niemcy są krajem, któ 

, } o z 0 " « P . f l s A ! I 5 \ > Z g l ę d e m przemysłowym re-
^ . 0 rSanizację, wielokrotnie 
! % C L B ' C Ą zakres możliwości kon 

• i/fiui łktaip S W e S o rynku wewnętrzne f TAfll^ '%lin
 Z O r «anlzowanym dla eks 

t f c U l A , ^ y « n i d ! a którego istnienie za 

[i jjJJcJJ1*0^ z ° y t u Jest kwestją 
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% ^ > l c z en ia się eksportu nie 
\ v ° u a t l y " P r z e c i ( J t n e c y ' r y 

fok Z U ) a - spadek miljarda 
l933 U , ! 9 3 0 do 400 miljonów w 

następstwie takiego 
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d osyć na tem. Tylko 
Ni e n i J e

t o Warów, eksportowa-

i t o w i ^ X > * 4 T ^ opłata za to 
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leki U r \i )S\ 2 u
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Pod postacią wa-
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inaczej, jak pod 

ary wiedzie nie-
0 W - ' « » . y wicuzic nic-

^ , umocnienia pozycji piat 
* n 1 i — 

| ^ i u ć

8 r a n l c z n y c h , " d a j e M się do-

Fycti*z"nśY uprav**ionycm^okorzysta
nia ZrjBfllltP&y pańs twowej . 

Nie wchodząc w ocenę prawdziwo
ści opinji pisma wiedeńskiego, warto 
zwrócić uwagę na następujące stwier
dzenie biuletynu Deutsche Bank: ilość 
pracy nie zwiększyła się w Niemczech 
i jeżeli liczba bezrobotnych spadła, to 
dlatego, że dawna suma zarobków ro
botniczych została rozdzielona obecnie 
między większą ilość pracujących. 
Sprawozdanie podkreśla, że owe włą
czenie 2 miljonów beezrobotnych do 
procesu produkcji dało się urzeczywist 
njć bez uciekania się do pomocy Ban
ku Rzeszy. „Pomoc instytucji emisyj
nej okaże się jednak nieodzowną — 
brzmią słowa biuletynu — jeżeli w wal 
ce o przezwyciężenie kryzysu kapitały 
prywatne nie zostaną wprzężone do po 
trzeb gospodarstwa niemieckiego i nie 
staną się twórczym czynnikiem jego 
działalności". 

Ustęp ten zasługuje na specjalną u-
wagę, albowiem dotyka jednego z naj
ważniejszych problematów gospodar
stwa niemieckiego: problematu kapita
łów dla finansowania życia gospodar
czego. Dotychczas dzieło finansowania 
produkcji niemieckiej spełniał kapitał 
zagraniczny. Ale dziś kredyt niemiecki 
jest zrujnowany. Od 15 lat Niemcy ko 
lejno „realizowały" wszystkie możliwe 
formy bankructwa: bankructwo marki, 
bankructwo odszkodowań wojennych, 
bankructwo kredytów krótkotermino
wych 1 t. d. Skutki tych bankructw — 
katastrofalne dla zagranicznych wierzy 
cieli Niemiec — dotkliwie odbijają się 
również na gospodarstwie niemiec-
kiem. Niemcy nie wzbudzają zaufania 
w świecie. Pożyczka Younga, która sta 

i — wraz z pożyczką Davesa — 

miarą upadku w jakim pogrążył się kre finansowej? 
dyt niemiecki. I Dr. Schacht przedstawia się chętnie 

Ale jeżeli Niemcy nie mogą dziś po jako zwolennik klasycznych zasad go-
życzać ani u siebie, anj zagranicą, tp'.spodarki, pieniężnej, ale należy mieć po 
jakie im pozostają możliwości finahso-
wjąnia | y c j a S ^ P ^ ^ I f c ^ ^ 0 kierunku,ewolup^ 
Blnk*'Rzeszy~i jego zdoTnośTemitówa-fmonetarnej trzeciej Rzeszy będzie 0-

110 w. 
, u c ^ sie ui> najsolidniejszą z rent niemieckich wy 

gospodarstwu narodo- [ obraża jakieś 40 proc. z tej wartości 
] nominalnej. Kurs tych papierów jest 

nia banknotów. 
Kilka tygodni temu dr. Schacht, 

prezydent Banku Rzeszy, zakomuniko 
wał Radzie Banku Wypłat Międzynaro 
dowych w Bazylei decyzję naczelnych 
władz finansowych z tego kraju o zmia 
nie statutu instytucji emisyjnej. 

Zmiana ta ma umożliwić Bankowi 
Rzeszy uprawianie polityki otwartego 
rynku („open market policy"), polegają
cej na skupie i sprzedaży ha wolnym 
rynku papierów o stałem oprocentowa 
niu (państwowych i municypalnych), 
które mają stanowić w' portfelu Banku 
pokrycie części emisji. Ta niewinna po 
zornie zmiaria w statucie Banku Rzeszy 
jest w istocie reformą zupełnie podsta
wową. Od chwili powstania dawnego 
Relchsbanku t. ]. od roku 1875, nlemiec 
ki system monetarny opierał się wy
łącznie — obok złota 1 dewiz zagranlcz 
nych — na pokryciu wekslami handlo-
weml. Przeprowadzona obecnie zmia
na oznacza prawo sztucznego tworze
nia znaków monetarnych dla finanso
wania rynku kapitałowego, podtrzymy 
wania kursów pożyczek państwowych 
i redukowania stopy procentowej lo
kat. 

Łatwo sobie zdać sprawę, że w wa 
runkach finansowych w jakich znajdu
ją się obecnie Niemcy — przy walucie 
posiadającej wymienialność czysto teo
retyczną, przy chronicznym deficycie 
budżetowym, przy rosnących długach 
„wiszących" — nowe uprawnienia in
stytucji emisyjnej oznaczają szerokie 
otwarcie wrót dla Inflacil. Czy nie czy 
taljśmy zresztą niedawno oświadcze
nia dr. Schachta, że Bank Rzeszy i je
go prasy drukarskie stanowią jedyną 
rękojmię kredytową, jaką dysponują, 0-
becnie kierownicy niemieckiej polityki 

ważne wątpliwości, czy czynnikiem 

sobista jdeologja prezydenta Reichs-
banku, a nie polityczne i społeczne dą
żenia rządu. Pamiętajmy, że zmiana sta 
tutów niemieckiej instytucji .emisyjnej 
paraliżuje całkowicie wolność działania 
jej kierownika i sprowadza go do roli 
zwykłego funkcjonariusza, podlegające 
go dyscyplinie, Jaką narzucają przywód 
cy Niemiec dzisiejszych. 

Program gospodarczy Hitlera wy
maga wielkich kapitałów. Berliński In
stytut dla badania cenników i dla ba
dania koniunktur obliczył niedawno, że 
w ciągu 10 miesięcy państwo postawi
ło do dyspozycji gospodarstwa nlemiec 
kiego 4 miliardy marek. Kapitały te 
stworzone zostały przez zastosowanie 
środków działania inflacyjnego, środ
ków, wśród których emitowanie bo
nów skarbowych i weksli odgrywało 
najważniejszą rolę. 

Dla sfinansowania rozpoczętego już 
planu robót publicznych nie pozostaje 
nic Innego Jak Inflacja w mniej lub wię
cej zamaskowanej formie. Prawda, że 
codzień czytamy oświadczenia, że ta 
inflacja nie wyjdzie poza fazę umiarko 
wancj ekspansji kredytu. Ale wiadomo 
dobrze, że gdy władze państwowe 
wstępują na śliską drogę inflacji, to nie 
zawsze mają odwagę lub możność za
trzymania- się w porę.... 

J. Wendeł. 

3 miljony bezrobotnych 
otrzymało pracę w Ameryce 

Waszyngton, 4 grudnia. 
(PAT). Podsekretarz dla spraw we

wnętrznych Ickes oświadczył, że przy 
robotach publicznych, przeprowadzo
nych między 5 października a 10 listo
pada znalazło pracę 3 miljony bezrobo
tnych. 

http://ian.iv.su
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Miejskie ślizgawki 
bezpłatne. 

W związku ż nastaniem pory z-irno; * 
wej | fali mrozów — Zarząd m. Lodzi ł 
przystąpi! do urządzania 2 bezpłatnych 
torów ślizgawkowych, które jeszcze w 
beżącym tygodniu oddane zostaną do 
użytku. 

Ślizgawki te ' .II\;ad/. >r.e .dostaną na 
stawach w parKii Poniatowskiego oraz 
w parku „Żródhjka" : czynne będą; w 
parku PoniatowsM^.to — od godziny, ji 
R A N O do 9 wieczór, zaś w parku ..Z_r,dd-, 
Itaka" — od godziny 9 rano do zmr-J-1 
ku. 

Nasz reporter zanotował... 
W bramie domu przy ulicy Zawadzkiej nr. ,5 

znaleziono nieprzytomnego mężczyznę. Jaik się 
okazało jest to 30-lclni Bolesław Krakowski, 
bez -stałego miejsca zamieszkania, który zatruł 
się alkoholem, spqżylym w nadmiernej ilości. 

Pijakowi udzielono pierwszej pomocy i w 
stanie osłabionym przewieziono go do 5-go ko-
mśsanjału P. P., gdzie zatrzymany został do'cza
su wytrzeźwienia. 

** 
W mieszkaniu własnem przy ulicy Klonowej 

nr. 45 ulegli zaczadzeniu wskutek wadliwej bu
dowy przewodu kominowego, małżonkowie Sta 
nis^aw i Anna Waalerowie. 

Wypadek spostrzegli sąsiedzi i pośpieszyli 
zaczadzonym z pomocą. Lekarz pogotowia- u-
dziclił chorym pomocy i w stanic osłabionym 
pozostawił na miejscu. 

L i n a * W u l l l s o n ó w 

A L B E R T O W A J A R O C I N S K " 

córka, syn, z i# , wnuk, I rodz'^ 

ŻONA K O M I S A R Z A UTWIN0VT 
W * pochodzenia arystokratką angjeską I powieś j g a f K ą . 
1 Cenzura .angielska nakaiate m m t m n E ^ W ^ r t 

§ j a l y m obsz 
P°go« 
» Póh 

„, . „ «* 'ul"* & „ t

 2 . dniami 
literackiej. Uboje 
nakowemi sprawami: 
naturą, — i zakochali się. 
przeciwna była temu małż c aM'.^ 
panna Ewa była już wtedy '*tAkNoli. ^ 
samodzielnym o stanowczym ^ ;' 
rze. Nie usłuchała się r o " x . : C i { 0 i 
szła zamaż za ubogiego r° s y' s

f ,"f«f-
skiego emigranta, którego P' fi

cu«poiSce . 
nazwisko brzmi Wałach. ^ \ "a Wybrzei * - Na ulicy Kościelnej 2 zasłabła z wycieńcze

nia 67-lctnia bezrobotna i bezdomna Józefa Kę-
Ka Chorej udzielił pomocy lekarz pogotowia 
1 przewiózł ją do szpitala zapasowego 

G r a n d - K i n o 
DZIŚ WSPANIAŁA PREMJERA! 

Największe arcydzieło ze złotych serj: 
Fox'a produkcji 1933—34 Xr 

ILwy, 
tygrysy, 
pantery i 
małpy 

• S U słownymi aktorami wstrząsającego 
' 'dramatu p. Ł: 

Z powodu wizyty Narkomindieła so
wieckiego Maksima Litwinowa w Wa
szyngtonie prasa amerykańska zaięla 
się szczegółami z jego życia publicznego 
i prywatnego, przyczem m. in. jedno z 

. kreśli sylwetkę jego żony. 
Pani Litwinowowa jest byłą powieś

ciopisarką, a poczęści pisuje jeszcze 
obecnie. Jej językiem ojczytsym jest 
angielski. Obecnie włada ona także ro
syjskim, ale jako angielka rodowita naj-
płynniej mówi i pisze po angielsku. 

Kiedy poznała Litwinowa była mło
dą przystojną panną, pochodzącą z an-

.U«(,,n»nBl rodziny, mie-

kła zagranicę 
gdzie 

mieszkała z rodziną słynnego pisarza 
angielskiego Lawrenca, 

autora popularnej powieści ..Kochanek 
pani Chatterday". Zapewne pod wpty 
wem Lawrence'a napisała ona drugą po
wieść, którą 

cenzura angielska zakazała i poleciła 
zniszczyć. 

Moralista, który przeczytał tę książka 
orzekł, że nie wypada młodym .dziew
czętom czytać takie książki, a cóż do- i nucą 
piero je pisać. Panna Law uczuła się był reprezentant w Anglji- 8 

'"lięta, że potem Litwinow tam mieszkał, wyb'*L #p* * ' Wi 

f upadł carat a_ P ^ F J J J J I O ^ Ł ^ Ł I V I E U Y U I / ^ « Ł - — . 

la rewolucja bolszewicka 
M I E L I już syna. Bolsze"' ulMlSt tej 

dą przystojną panną, pochodzącą z an - ' tym poglądem tak dotknie.. 
gielskiej arystokratycznej rodziny, mie- przez długie lata nie napisała ani jedne 
szkającej stale w Londynie. Nazywała | go dzieła. Dopiero ósta.tnio,' będąc już 
się Ewa Law i pod tem nazwiskiem zna
na już była w'l i teraturze jako 

I autorka dwóch poważnych powieści. 
Jedna z nich kreśli życie, myśli i uczu-

t cia młodej dziewczyny angielskiej, któ
ra nie raoie się zżyć ze swem otocze
niem. 

Panna Law doczekała się wielkiego 
at^nanja za.swój utwór, nawet zbyt wiel-
•Inego, «W. \e.&u\$e pochwały i Lompie-
nienty tak się jej uprzykrzyły, iż ucic-

go azieia. I ^ Y N T I U 

żoną Litwinowa, który już się wsławił 
iakp dyplomata, 

napisała nową powieść. 
Nie jest to utwór poważny, jeno romans 
detektywny na tle wydarzeń w Rosji. 

Wkrótce po swem rozczarowaniu ja
ko pisarki angielskiej zapoznała się ona 
z Litwinowem. On był wtedy ubogim 
emigrantem, który żył z udzielania lek-
cyj języków obcych. Spotkali się iu 
wspólnych przyjaciół z pośród 7 kolonji 

• , ' W i e l k ^ J 1 ty^zi 10 s t o ł 

swego przedstawiciela. Wj c i « 5 L . ^ i ą z k u 2 

dzeniem się podówczas _ nte _ k U k t a c h „ u _ V 
swej działalności, ale nic 
w 

ye działalności, - -
toa. Stosunki p o m ^ y ^ l . ^ 
vłv tak naprężone, że O i e Ą ł y t a k n a p r ę W ^ 

bie delegata sowieckieg 
Rząd angielski nie chciał \ < M | 
wać przldstawiciela n i e u r f ; „ , 
go znienawidzonego u s t r o j u ^ J fc^ 

11 i Sier; 

O s t o c / s / ^ / n o . . gmach... 

Pałac Ligi Narodów 

G O / . I I L L - L L O W I . „ . V . , 

$0 Litwinow z żoną i dziec 
sic do RosJL 

Zwolna pani Litwinow ^.oyW&fc.^eszK . M*<. P c ^ a Przyjaciółka f ^ ^ l 9 y l e P e 
czy nie trudno jej prowadź' 6 -M ^Wiri 6 1 

stwo w Rosji? JJWJFLITS8*iei YyT^ne 

K T Ó R C R O N A J W S P A N I A L S Z A K R E A C J A 

K R Ó L E W S K A P A R A K O C L I A N K Ó W 

iest 

j e s t już na ukończeniu. — Czy aby nie.. . 
zapóźno? 

Pierwsza faza prac przy budowie 
nowego wspaniałego gmachu Ligi Naro-

. dów w Genewie została ostatnio ukoń-
! czona i komitet architektów przekazał 

« - - - i .-

— Nie — odrzekła -
może trudno, gdybym była W , \ ?^ki e j 
podynią, ale nią nie M f * ^ o i f ^ i b ą S( 
wiele o to. Mamy d©sc \ y 
domu wre życie i panuje * i e j fi a kil^, t 

Lorett^ . 
i Gene Raymond 

Początek o godz. 4-eJ p. p. 

KINO-TEATR 

R O X Y " 
Narutowicza 20. 

OOO0OOOOOGGO0OO0GeC<OGXi)OOO< 
Dziś i dni następnych! . 

Urwis ! Sza lona D z i e w c z y n a ! 
T rzp io t t R o z k o s z n a ! 

nowy budynek p. Avenol. sekretarzowi 
generalnemu Ligi. Budowa pałacu roz
poczęta była 1 marca 1931 roku, trwała 
więc 30 miesięcy, co jest swojego rodza
ju rekordem, jeśli się zważy, iż pokrywa 
on powierzchnię równą powierzchni 
pałacu w Wersalu, a jego kubatura rów 
na jest kubaturze Sorbony. Główna fa 
sada budynku, który pomieścić ma 60U 
sal, liczy 394 metry długości. Sala zeb
rań ogólnych mierzy 60 m. długości, 60 
m. szerokości oraz 20 m. wysokości. Jest 
to maxjmum wysokości sal publicznych 
ze względu na konieczność zapewnienia 
dobrych warunków akustycznych. 
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binetu sekretarjatu generalnego, Szwec
ja i Finlandja — urządzenie sal poszcze
gólnych komisyj. Ponadto cenne dary 
przysłała Francja, Anglja, Włochy i Bel-
gja. Zarząd miasta Genewy wybudował 
własnym kosztem piękną ulicę, łączącą 
nowy pałac . Ligi z Międzynarodowym 
Biurem Pracy. 

Sekretarjat i biura Ligi Narodów bę
dą mogły przenieść sie do nowej siedziby 
w pierwszych tygodniach roku 1935. 
Walne zebranie Ligi oraz Rady Ligi ma 
się odbyć po raz pierwszy W nowym bu
dynku dopiero we wrześniu tegoż roku. 

W skład komitetu architektów, któ
ry kierował budową pałacu Ligi Naro
dów, wchodzą: Broggi — Włoch, Flei-
genheimer — Szwajcar, Vago — Węgier 

i oraz Lefevre — Francuz. Na czele tego 
- L ! I - 1 . 1 F . „ I , } 

bywać. Jej koło WJ^rfW^1 

raz wyżej po S Z C Z Ś 

spędziła zimę 
gościem słynnego pis* 
Wellsa, prezydenta * S " - J , 
Pcnklubu. . ^ j , * W 1 

Taka jest żona L i t w « $ > t j j / 
skiego, urodzonego ^.yf-ła 6 ^ 
ka rabina Sabatala w a 

pod Słonimem. 

0 hyłot 
o z 

mych. oraz Letevre — r i « a « U * . r>; 
' ^ " " r T ^ n T n " całkowitego budowy komitetu stoi słynny architekt francuski. Do ukonczema.całkowneg m [ n z a p r O ] c k t 0 W a ł 

. R 1 . 1 . C N A A N L I 

^ ' W o w l ^ C K L S R . tfcżn Ernach U». Narodów p o w ^ co 
d u s z ó w D u a o w i a n y t a , , , • , » U 5 -
były w w a l o r a c h amerykańskich, zbieRANI sa liczne ołiary i składki na ukoń-
czenie robót. Szwajcaria of^rowuie NA 
d e k o r a c j ę sali obrad pół .md^na łran-
ków, Holandia - meble i dekorację ga-

K J R M A C N I ^ N G I I ' " " ™ " 

jest osobliwą ironiją naszych czasów — 
albo zawcześnie, albo też zapózno. W 
wielkim pałacu będzie aż zadużo miejsca 
dla delegatów tych państw, które się je
szcze w Lidze Narodów zostały 

L I ffl.J.^ l i k ó w , HÓlandja - meble i dekorację ga-iszcze w uaze n a r o a o w 

Anny U n U r a l K a t a s t r o f a a u t o b u s o w a p o d K a l i s z e m 
w N A J P O G O D N I E J S Z E J komedji reżyser.JL 

Karola Łamacza 
•W roli G Ł Ó W N E J M Ę S K I E J 

Lucien Baroux 

KilKo osób rannych 

Poczntek'o godz. 4 po pol. 

Kalisz, 4 grudnia 
Pod Opatówkiem, w pobliżu wsi 

Zduny, powiatu kaliskiego, wydarzyła 
się katastrofa samochodowa. 

Autobus ŁD 83569, zdążający w 
stronę Kalisza, przy wymijaniu furman
ki wjechał na slup. wskutek czego wóz 
wywrócił się. zaś kilku pasażerów od
niosło poważne obrażenia. 

Są to: Chajm Ginzberg fpowiat O-
poczno), 4 Władysław Zasina z Kalisza 
oraz Konrad Wolniak z Kalisza. Wszy
stkich rannych odwieziono do szpitala 
£w. Trójcy w Kaliszu. 

Kierowca wozu. Józef Kaczątek z 
Pabjanic, wyszedł z wypadku bez 
szwanku. 

V r > i c e „ 
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S we najnowsze model 
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ksiąz 
li &i? 

Dziś 8abby 
Juiro Mikołaja B. W. 

Wschód słońca 7-25 
Zachód słońca 15-26 
Wschód księżyca 18.27 
Zachód księżyca 10.54 
Długość dnia 8.23 
Ubyło dnia 13.36 

Fata mrozów 
ogarnęła całą Polską. 

.r̂ J* całym obszarze Polski panowała 
W u ' r a n o P°2°da słoneczna, przy sla 
tisj.. i^racb północno-wschodnich, lub 
%lt, u u t e k n a p l v w u polarno konty-
h w * 0 0 m & s powietrza i jednoczesne-
K a n i ° g ° d z e i " a s i ^' temperatura w po 

A s ip , 2 dniami poprzednie mi znacz-

"'"S ml?UiKLa« tak< Ż C ° 7 r a n° n 0 t°' tereso^a ^ 
'*»?". r ^ S s u ! 2 5 stopni na Pohulancc do Jel - fi 

ł a 

Wielka „fabryka" fałszywych p : e n ! ; d z y 
została wykryła w Teofilowie pod Łodzią. — Policja skonf i sko

wała 5 tysięcy gotowych falsyfikatów. 
(gr) Na terenie Łodzi już od dłuż

szego czasu skonstatowały władze 
śledcze pojawienie się wielkiej ilości 
fałszywych monet srebrnych,. ..Pro/ya-r-
dzone przez dłuższy czas dochodzenia 
zacieśniły się — jeśli o źródło falsyfi
katów chodzi — na Radogoszczu. 
Wreszcie, po żmudnej pracy wydziału 
śledczego został ustalony również i 

przypuszczalny adres siedziby fałsze
rzy. Fałszywe monety były najpew
niej produkowane w jednei z willi w 
miciscp\yości Teofilów koło Radogosz-
cza. TJla władz stało się rzeczą pewną, 
że główną rolę w bandzie fałszerzy 
odgrywa dozorca willi w Teofilowie— 
Mieczysław Kopczyński. 

W dniu 22 listopada dokonana zo-

egłego komornego 
będzie mogła nastąpić w 6-ciu ratach. 

rozłożenie zaległego komornego na 
sześć kolejnych rat 

ShA

 s t ? P n i na Wileńszczyźnie, mi-
\ tta°5 17 w Małopolsce Wschód 

\M<**"A? 1S I? l u < p °kuciu, i w górach, mi-
1 0wczY"\ CL ' J S l « n m ' 1 2 n a P°lcsiu, Wołyniu. 
S rod? c °VJ taeV? P o ^ u l Mazowszu i na Wy 
fio r O s y i C y t ^ i e ^ . ^ k i c j / m i n u s 12 do min. 9 
którego p 

»rzezu. 
Łodzi o 

J i c k a l ] [ lv^AV[t WsW ° godz in ie 8-ej rano t e r m o -
_„,.ri1:om rJWPoł,.j.T2ywał 13 s to imi m>niżei zera. szewiko* > ^ i | N u d n i a

p

2 y w a ł 13 stopni poniżej zera 3 ... a r..rłit^ ."ie m i - ń , — i i - i : J _ _ U _ J _ J » J. 
rali l3< 

f i 
JY.» ,1 

iedzy A««!!V 

An*lp- 8 n i Ł,loBnr"\v,.mróz
 zelżał" i d o c h o d z i ł do 

r 
! 

e V. W A T a c h " " t ? u 2 m r o z a m 
b Y ^ T O ^ ^ e g ł y c h w y d a n e z o s t a ł y o d 

iglji, a ijjiy L*l°Pni \ v / " " o z zeizai i oochoazu ao 
ka*. y ^ l J i Tv, Ł t >dzi 1 ? n

2 ° ł

r e m ° g o d z - 7 ^ n o t o w a 

, j a w^ie''4 . e 5ffj ^ W 1 U stop 
czas j ' „fi l*tach ' g u z mrozami podobnie jak 

ni mrozu. 

le m« 

* n i e i i r z ^ / 
.stroili 

> i dziec 

fttfcjjjT' R z ą d z e n i a o d n o ś n i e z a b e z 
y \ ^ rur w o d o c i ą g o w y c h i g a z o -

V v i l°:ul yPywania c h o d n i k ó w ż w i r e m 

chcva
 ' ^ R & l B s l B n f B ' starostwa 

i Sieradza do Zduńskie] 

Jak wiadomo, w wyniku długotrwa
łego kryzysu coraz liczniejsze są, wy
padki zalegania z czynszem komornin
nym. 

W związku z tem powstał w sferach 
lokatorskich projekt przyznania lokato
rom, zalegającym z czynszem, ulg w 
spłacie tych zaległości, podobnie, jak to 
ma mieisce obecnie przy spłacie zale
głych podatków państwowych i samo
rządowych. 

Zainteresowane sfery opracowują 
projekt ustawy, względnie rozporządze
nia, który zamierzają przedłożyć rządo
wi, przewidujący 

pod warunkiem regularnego opłacania 
bieżącego komornego. Do rozłożenia na 
raty zaległego komornego byłyby upo
ważnione sądy, które przyznając taką 
ulgę, odraczałyby równocześnie wyko
nanie eksmisji do chwili, gdyby nie na
stąpiło zapłacenie kolejnej raty w przy
padającym terminie. 

Zdaniem projektodawców, uchwale
nie takiej ustawy przyczyniłoby się zna 
cznie do złagodzenia przykrych stosun
ków, w których znajdulą się liczne rze
sze lokatorów zagrożonych eksmisją. 

stała pierwsza 
rewjzja wlllł. 

w której zimą i latem zamieszkiwał 
Kopczyński. Rewizja dala wynik 1 nad
spodziewane! Po raz pierwszy bodaj 
stanęli doświadczeni w walce z fałsze 
rzami przedstawiciele władz z tak za
sobną 1 tak doskonale, pod względem 
technicznym urządzona odlewnią falsy 
flkatów. Kopczyński dysponował du-
żem pomieszczeniem: wille zimą stary 
puste. Nie licząc się tedy z wymiarami 
pomieszczenia „fabryki" — Kopczyń
ski zainstalował 

wielką wytwórnię falsyfikatów, 
O zakresie występnej pracy Kopczyń
skiego i jego ludzi świadczyć może 
między innemi fakt, że rewizja ujawniła 
pięć tysięcy gotowych już do puszcze
nia w obieg falsyfikatów!... Cały ten 
zapas przechowywany był w specjal
nej, b. pomysłowo ukrytej skrytce. W 
tej kolosalnej liczbie falsyfikatów nie 
brak było wszystkich typów, będących 
obecnie w Polsce w obiegu monet srebr 
nych. 

Dalsze wywiady doprowadziły do 
ujęcia 18-letniej Romany Walenclkiewl 
czówny — głównej pomocniczki fałsze 
rza. 

Walencikiewiczówna została rów
nież osadzona w więzieniu. 

Echa aresztowali lekarzy w szpitalu 1 1 Czystem 
Dwuch lekarzy zwolniono — kilku oddano pod dozór policji. 

twinow 

prowa 

zekła 
vm 
ie iestf 
!y d°Ść 

bVa l$5t?u!% IłaŚSe - mają być połą-
^ ^ J i A ^ o u | e d z i b ą starosty ma być Zduń-

oanuje * i e M " .jAftl k l ! l k " tygodniami do Zduńskiej 
- O S d * • 5 1 0 n o inspektorat szkolny 

. . d r U ^ j f f r C n 1 P a b i a n i c . Obecnie mają być 
™* t tS-̂ . Zd s t a r o s t w a , kasy skarbowe, 

i * P o w i ł a W o l a 

wysuwana jest na 

yła 
•wadzili _SJV3 UCZ' 
y m 

si? 
dli * " 
Jej 

osietn1, 5» i 

;oziemcy< 
mitsi l« d " e * * 
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, p ł s a r j j ^ 

,c<nia joLftS pogłoski , 7 ź¥,'z"dniem 1 
A ' ' s t Ł r c >s two w Łasku ma 
Spiskiej vE°W £ lne i" przeniesione do 

.^ostw z d o b n a przyszłość cze 
NariłK? w Sieradzu. Oba starostwa 

WoH. 

1"̂  ^ l a } ó w z tego względu, że jest 
•ly^Wa^ kolejowym i ma przed 

J i a aom «• w i d ° k i rozwoju. 
' l?il!llu Ui- 0 zamiarze zlikidowania 

Jet n a 1 c , ^ W v ' U A ł e 8 ° wywołała w Pabjani-
WL%. C e

s k u wielkie wrażenie. Łaskowi 
? 1 MaH Y u P a d e k , gdyż miasto żyje 
h,sla«o»ł • s t a r ośc ińskich i instytucyj, 

, .Ja fiosadzonych. 
'%i ^ k u f 1 1 0 likwidacji powia 
% ^ksł^ ^ ż , n i e jest bez znaczenia, 

raki» . l c h o 

Warszawa, 4 grudnia. 
(B) Władze policyjne prowadzą w 

dalszym ciągu dochodzenie w sprawie 
wykrycia jaczejki komunistycznej na te 
renie szpitala na Czystem. Jak wiado
mo, w sobotę aresztowano 3 lekarzy; i 
40 osób z personelu pomocniczego... 
"Wraz z obfitym materiałem ' dowodo
wym przewieziono ich do urze8u 'SlćoT 
czego przy ul. Daniłowiczowskiej. 

Wczoraj po przesłuchaniu przez pro 
kuratora Żeleńskiego i sędziego śledcze 
go „ 
zostali zwolnieni dwaj lekarze dr. Breg 

man Ludwik 1 dr. M. Płoński. 
W wyniku dalszych dochodzeń a-

resztowano dr. Salomona Przysuskie-

go i dr. Leonję Papierbuchowa. Ogó
łem zatrzymano na terenie szpitala na 
Czystem 10 lekarzy 1 53 osoby z per
sonelu szpitalnego. Dziś rano zwolnieni 
zostali z aresztu dr. Henryk Landau, 
dr. Igkób Miuizes i dr. From, przyczem 
dr. Henryk Łandau został oddany pod 
<t>/ór policyjny oraz 41 osób i nresone 
Iii pomocniczego, które uwolniono z za 
1 tr/.cżc!ii;-nii, t. zn. za kaucją, pnd do
zór policyjny I za deklaracją nlewydala 
nia srę z granic Warszawy. 

Dziś około godz. 9 rano zostało pr*.s 
transportowanych do aresztu sledczeto 
piś'-iu lekarzy, co do których s^stoso-
wniK> bezwzględny areszt: a mianowi
cie: dr. Abram Kobryner, dr. Chalm 

Samolot polskiej konstrukcji . 

one od władz 

» e n i e « ł , m a ' ą z amiar starać się o 
lh* r o s t w a w Pabianicach. 

feby zakaźne. 
l t ; ? ^ V 2 5 Przypadków* 
Kin.'a r ° a dmila 26 listopada do dn. 
% ' u Zdr«, w ' ^ C z ™ e zgłoszono do "V- ŁoSWotnośoi Publicznej Za-

: [ a k a ź n y , c n ^ s t ę p u ] ' ? ' c e Przypadki 
S u ^ z S 2° Przypadków (w iy 
» 4 p a d ' S 2 1 .Przypadków), pto 

V*M ( J f ° 2 \ dretwica karku 

i modele * 

n i R s , y f' 

s a r i s - 2 i ,i 

mii 

'W ŷonH^ 2? Przypadków (4) 
CK ? ? ? k o w ( 4 ) - ksztusiec 8 
ffów ( j ^ ^ r ą c z k a po! ogowa 11 

n a cho... 
' ^ c !„ i l n ^ 

Z a notowano 
125 P r z y p a d k ó w za-

w tygodniu 

Ĥi7\>cî ,0ro '̂ zakaźne, w tv»-
^ » ^ - U , l l l l » 68 D r z y p a J k ó w . 

W sobotę odbył się na lotnisku warsza wskiem w obecności przedstawicieli 
władz pokaz samolotu turystycznego zbudowanego całkowicie w kraju z kra
jowych materiałów i z motorem polskiej fabryikacji. Samolot jest daiełem pilo
ta rezerwy studenta Politechniki Wł. Kozłowskiego i Ludwika Antonowicza. 
Na zdjęciu — nowy samolot konstrukcji polskiej, w owalu Wł. Kozłowski (z 

prawej) i L. Antonowicz. 

Flancman, dr. Izrael Melzak. doktór Le 
onja Papierbuch i dr. Salomon I V ysu
ski Równh.ż zostały odtransportowa
ne d<. więzienia następujące pieięgniar 
k; szlitala: Ruchla Burakisz'-c:.i. Chaja 
Papier, Perlą Borensztajn. Baszaaa 
Szyr. '«"ena Lewin, chemiczarc.i szpffa-
'n i Oma Grosman oraz techirk. denty 
Tty.zny Władysław Kwas. 

Pod nadzór policyjny oddano dz>i 
denrystkę szpitalną Zawistowską. W 
ten sposób w areszcie śledczym łącz
nie z lekarzami znajdują sie 22 os^-by. 

Bunin przyjeżdża 
do Polski na zaproszenie 

emigrantów. 
Na zaproszenie rosyjskich kół eiui-

gracyjnych w Polsce przybyć ma do 
Polski w drodze powrotnej ze Sztok
holmu nowy laureat literacki nagrody 
Nobla Iwan Bunin-

Wszystkie akuszerki 
muszą się zarejestrować 

w starostwie. 
Starostwo Grodzkla Łódzkie — Le

karz Powiatowy zawiadamia wszyst
kie akuszerki, iirai<tykuj.\ce na terenie 
m Łodzi, ża o ó w m u i * do dnia grud
nia 1933 r. zgtos.ć się w Star. siwie 
Undzkiem t ó d f c i ; u l . KiUńskiejjo 
i*l pokój nr. / iur; Kv zaw.nJ.tmić pl-
s i t . n e tut. Uri.\:i z p;ulank:ni następu
jących danych: U \v'C:C i) 'laitwi szko 
Iy, ?) data otr.v,mania dyplomu, 4) ad
res obecny. 

I Z tysięcy u o h o d t c ó w i Niemiec 
znajduje się na terenie Polski 

^ rW^y p „ » y i u r u i s l a P t e l t i i Sz Jan-
lN1' St a " ś > y ^? 9i '» Steckcia (Urno. 

fc ">,e8o (P?_u.rR* i S-ki [GłAwiw 50), L. 

Warszawa, 4 grudnia. 
(B) Dzisiaj wieczorem wyjechał do 

Genewy b. minister zdrowia, dr. Chodź 
ko, który mianowany jest delegatem 
Polski do międzynarodowej komisji Li
gi Narodów do spraw uchodźców ży
dowskich. 

B. minister dr. Chodźko zabrał ze 

sobą szczegółowy materiał, dotyczący 
położenia uchodźców z Niemiec, za
mieszkałych obecnie na terenie Polski. 
Wedle ukończonych w ostatnich dniach 
obliczeń szczegółowych, liczba tych u-
chodźców na terenie Polski przekracza 
cyfrę 12.000 osób. 

file:///ryjez'
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś i codziennie wieczorem największy prze' 

bój b. sezonu; grana przy zapełnionej widowni, 
komedia Wł, Bus Fekete ,.Pieniądz to nie jest 
wszystko". 

W piątek o godz ,4-ej po południu kapitadny 
„Stefek" Devala po cenach zniżonych. 

„MIKOŁAJKI" DLA DZIATWY W TEATRZE 
MIEJSKIM". 

Po „Hance u krasnoludków'4 Teatr Miejski 
przygotował dla naszych milusińskich nową nie 
spodziankę: oto w piątek o godz. 12-ej w poł. 
dana będzie piękna sztuka dla dzieci p. t. „Mi
kołajki" w inscenizacji St. Milskiego, Tańce 
aniołków, diabełków i czarownic w wykonaniu 
40 dzieci. — Po skończonej bajce aniołki obda
rzą wszystkie dzieci słodyczami z firm „Plu
łoś" i , , A R K A D I A " . Nowe dekoracje i ko&tjumy. 

'„ÓDZKIE TEATRY POPULARNE. 
(Ogrodowa nr. 16). 

Dzid we wtorek o ^odainic 8.1'5 wiie ozo
rem dana będzie pełna humoru kamedja w 3 
aktach p. t „Kuzynka z Moskwy". 

WYSTAWA ŁÓDZKIEJ RODZINY RADJOWEJ 
Łódzka Rodzina Radjowa zorganizowała ju

bileuszową wystawę obrazów art. mai. Karola 
. Endego. Wystawa zajmuje loka] przv ul. Pilotr 

kowsk :cj 113 (I p. front) 1 cieszy się dułem po 
wodzeniem. 

Całkowity dochód z wystawy i dobrowolne 
ofiary przeznaczone są na budowę zakładu dla 
dzieci ociemniałych. 

5 . X 1 1 9 3 3 : 

Wk 

Jaściciel kilku nieruchomości brzytwą poderżną* 
robotnicy, która wzgardziła jego miłością, — Epilog krwawej 

tragedji p r z e d sądem w Piotrkowie 
fortunnego amanta do rozpaczy. Bizberg błyskawicznym ruchern \i\ 

Na kilka dni, poprzedzających krwa- dobył z kieszeni brzytwę i ostrz e n 

wa tragedjc, Bizberg dowiedział się, iż zadał / . H W E J 

Milczarkówna w najbliższych dniach C10Ł W GARDŁO NIESZCZESL" 
ma wyjść zamaż. 

Wiadomość ta spadła niczem grom 
z nieba na odpalonego konkurenta. 
Myśl, że ktoś inny posiądzie ukochana 
przez niego dziewczynę, zrodziła w je
go mózgu 

zbrodniczy pian. 
Z gotowym planem zbrodniczego 

działania Bizberg zwabił krytycznego 
dnia Milczarkównę do altanki, znajdu
jącej się w jego ogrodzie. 

Początkowo usiłował nakłonić Mil-

Piotrków, 4 grudnia. 
W dniu 12 sierpnia br. Tomaszów-

Maz. zaalarmowany został wieścią o 
strasznej zbrodni, dokonanej na osobie 
młodej robotnicy, Stefanii Milczarków-
ny, przez bogatego właściciela kilku 
nieruchomości w Tomaszowie — Blz-
berga. 

Krwawa tragedja, która rozegrała 
się w ogrodzie domu Bizberga przy ul. 
Antoniego 46, miała 

erotyczne podłoże. 
Bizberg od dłuższego już czasu prze-

śldadował swoją miłością młoda i uro
dziwą robotnicę Milczarkównę. Jednak 
wszelkie próby nawiązania z piękną 

DZIEWCZYNY. . 0 
Mjlczarkówna, brocząc krwią- v . 

na ziemię. Morderca, widząc siU

sp. 
skutki swego szaleńczego czynu- u 

wał poderżnąć sobie gardło. je<|ii 
Zwabieni jękami Bizberga ^ ^ 

przybiegli na miejsce krwawe) 1 , t i 

dji i zaalarmowali policję i poK°' c\ h ( 1 , 
„łinra D ' * . , , . 

wszelkie próby nawiązania z piętuią. 
Stefcią bliższych stosunków spełzły na f czarkówne do zerwania z narzeczo 
niczem. ' nym j zamieszkania z nim razem, na 

Młoda dziewczyna była zaręczona stępnie zaś począł grozić, że ja zabije, 
i zaloty Bizberga przyjmowała obojęt- Prośby i groźby Bizberga nie odnio-
n i e - sły jednak skutku i wtedy nastąpiła 

Taki stan rzeczy doprowadzał nie- rze.-z straszna. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, 5 grudnia 1933 r. 
7.00—7,05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze" 
7.05—7.20: Gimnastyka. 
7.20—7.35! Muzyka z płyt. 
7.35—7-40: Dziennik Poranny, 
7.40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52—735: Chwilka gospodarstwa domowego, 
7.55—8.00: Odczytanie progr na dzień bielący 
8.00—11.40: Przerwa. 

11.40—11.50: Codz. Przegląd Prasy Polskie?. 
1; .50—11.55: Wiadomości bieżące. 
] 1.57—12-05: Sygnał czasu z WaTszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Muzyka ludowa z płyt. 
12.30—12.35: Dziennik Południowy. 
12.35—12.38: Wiadomości meteorologiczne. 
12,38—13.00: Muzyka symfoniczna w wvik, or

kiestry FiiladelfijsWj Cpłyly). 
1300—15.25: Przerwa. 
15.25—15.30: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—15 40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
15,40—16.25: Zespół jazzowy Wiesława Wilko

sza. 
16.25—16.40: Skrzynka P.K.O. 
16.40—16.55: Kącik językowy — wygłosi prof. 

St. Słoński. 
16.55—17.50: Recital fortepianowy Ludmiły Ber-

kwicówny. (IV. z Krakowa). 
17.50- 18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 

łódzkie. 
18.00—18.20: Odczyt p. t. „Teatr w Niepodleg

łej Polsce' 1 — wygł, dr. Władysław Zawi
stowski, 

18.20—18.35: Skrzynka muzyczna — korespon
dencję bieżącą omówi Kier. Wydz. Muz 
P. R. Tadeusz Mazurkiewicz. 

18.35—19.00: „Z mało znanych oper" — płyty. 
19.00—19.05: Odczyt, progr. na dz'"' 
19.05—19.25: Rozmaitości 
19.25—19.40: Fełjeton aktualny. 
19 40—19,47: Wiadomości sportows. 
19.47-19.55: Dziennik Wieczorny. 
20.00—22.15: „Córka parni Angot" -

w 3 aktach Karola Lecoq*a. 
W przerwie: Jerzy Bogdan Rychlińskl 

„Przygody Krzysztofa Arciszewskiego'' — 
fragm. z powieści (Kwadrans literacki). 

22.15---23.00: Muzyka tam. z dancingu „Oaza". 
23 00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dis 

komunikacji lotn. i komun, policyjny, 
23.05—23.30: D. c. muzyki tamecznej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.25. WIEDEŃ. „Niziny" — opera Eu

geniusza d'Alberta. Tr. z Opery 
Państwowej. 

20.00. BERN (Beromuenster. „Halka", 
— opera Moniuszki. Tr. z Teatru 
Milejskiego. 

21.00. MEDJOLAN. „Fjołek z Montmar 
tru" — operetka Kalmana. 

Sala Filharmonji 
Tel. ,213-84 

C Z W A R T E K 
dnia 14 grudnia o godz. 8.30 wlecz 

VIII Koncert Mistrzowski 

D r . S t e f a n o w s k i p r z e d s ą d e m 
P r o c e s Z O S R F F F I B F I c w t i f l r a » c z € » n % 9 

r.Sattiowita 
laPana na 

l i e n a u 
IPESZTEŃ 

- fciit ***** m a 1 

Ijj S 1« Wczegółów 

W R O D Z Ę " d o ' s z p U a i a . o f i a r a P ^ * d u r n i e n 

g a __ zmarła. Ranna BwbeflW ^ ga — zwana . I X « . SIY^R^I ^"c j i budai 
ła się niegroźną, wobec czego I . f XAim„ k a r t k 

tala odwieziony został do wiez | e" , j^Jtora dziecka 
Piotrkowie. , , ($» . ̂  a kajetu 

Epilog krwawej tragedji roze*" 4 Ł . 
obecnie przed sądem ok ręg° W ł , J ^ ^ - P ^ p i s a n i 
Piotrkowie. $1$ H i e r ? | l U n ' Z*M<> 

Rozprawie przewodniczy w K ^ . 1 1 " 

sądu okręgowego, Michalewskl. $ J H Y , ^ , , T I E I N R I C H , 

prokurator Izdebski. Imieniem °> . T E R W . 

bitej wnosi powództwo cywilne ^ G Padi 0 7 . c h wi l i 
sokości zl. 12.162 adw. GryROjfy W ' ?har ą i a k : 

. hrofll P O R F A Ł ™ ' E C Z jak 

Warszawa, 4 grudnia 
(B) Sąd okręgowy w Warszawie roz

patrywał dzisiaj głośną w sferach lekar
skich sprawę znanego rentgenologa 
warszawskiego, d-ra Stefanowsklego, 
który jako lekarz Kasy Chorych, mają
cy Jednocześnie dużą praktykę w mieś
cie, dysponował dużemi dochodami, a 
pomimo to dopuścił się szeregu poważ
nych oszustw. 

Dr. Stefanowski zgłaszał się do sze^. 
regu firm warszawskich, w których za
kupywał maszyny do pisania, dalej w 
firmie Bogusław Herse zakupił na ol
brzymie kwoty bieliznę pościelową, rze
komo dla warszawskiej Kasy Cho
rych 11. d 

Za wszystkie nabyte przez siebie 
przedmioty dr. Stefanowski płac'! weks
lami podpisuiąc je w imieniu Kasy Cho
rych, do czego nie był upoważniony. 
Przedmioty te dr. Stefanowski sprzeda
wał, ciągnąc z tego tytułu duże zyski, 
Pozatem podejmował się dr. Stefanów-
skl ułatwiania zapisów na wydział le
karski uniwersytetu warszawskiego, 
pobierając za to wysokie honorarium. 

Rozprawa dzisiejsza, wzbudzająca 
olbrzymie zainteresowanie, uległa odro
czeniu ze względu na chorobę d-ra Ste-
fanowskiego, który przedstawił świa
dectwo lekarza więziennego, stwierdza
jące, że nie może przybyć do sądu. 

Oskarżonego 

Bizberga, adw. 

b > l 5 " ^ ^ . l e c z j a l 

V - R U I U N V A J R , TĄL tempie) 
wnosi o powołanie biegłego 0 jicS ^ n u n u t p ó ź n 
Glattera. Prokurator sprzecJ jJ M ^J«Jym d o m k i 
mu wnioskowi. W odpowie M fc^ dzielnicy I 
Różycki nadmienia, iż w rodź-"11 $ {JF po«NE pukar 
żonego były notowane wypa«» Sn c > a i l c i wyła 

1 S n ^ k o i u . w Kgjul. leżał, 

fe** Wie 

bójstwa. 
Sąd po naradzie p rzychyl*JJ 

wniosku OBRONY, powołując J E D W ^ 

w charakterze drugiego bległe« 
Ljpln skiego. 

Podczas zeznafi oskarżoneg0- Ą 
opowiada o swych stosunkach z '•• 
dowaną, rozprawa trezy s" 
drzwiach zamkniętych. 

, .Rgzprawą, potrwa dwa dni 1 

bkra głos strony 

r j ^ . i « i < » i ^ " 8 » i M " ' " ' ^ ' r n " ^ i 

Samobójstwo defraudanta k a l i s k s e j 

, ' V L ' > c l l i e z , * o r u ™ a 

K S S T A W I E L I C 
K POD T J DO P O L T E J 

,esoj. d r amab 

SpiniWerS.yt 

W Ę G I E , 

• | V M V I V « « W W — i s t o s u n k 

w wagonie kolejowym nft stacji w O b r o w u . 
Zajoef popełnił nadużycia w magistrac e A 
# I A ' H K . „ . . ZJ* u««\«C mie- imał 4000 zl. na wpłaty. ^ , | i < f ^ e j o < 

tym dniu miał wyjechać 1 .„ y W kapane 
R l H ^ w beri 

dzień N A S T Ę P N Y . 

operetka 

Kalisz, 4 grudnia. 
W magistracie kaliskim ujawniona 

została defraudacja, której dopuścił się 
urzędnik wydziału opieki społecznej, 
30-letni Aleksander Zajcef. 

7ajcew otrzymywał pod koniec mie 
siąca sumy. które miał wpłacać przy
tułkom oraz zakładom, podlegającym 
opiece społecznej. n \ 

W piątek, dnia 1 bm., Zajcef otrzy-

Pracownla ubiorów dla dziecli p o ^ ^ 

. F l b L E T T E Wólczańska 97 
I p ięt ro p-f. #r 

.wykonywa zamówienia z materia-
łów własnych 1 powierzonych e legancko 1 tan io 

tym dniu miał wyjechać z• * \v 
jednego z zakładów lecznic ^v r 

•M2 

jednego z Z A I U A U U W >"'-"•• -.w 
wach służbowych, kierów" * ^ 
opieki społecznej polecił rn« u 

" ^ W ^ w c z a s Zajcef ^ ' ^ 9 ? ^ 
1200 zł., Poczem^zbiegł z b.ur ^ 1200 zł., poczem zbiegł z D U M ^ ^ E N 

ką pojechał do Ostrowa. . ^ 0 x \ J W u 
Następnego dnia nadcsW y J J ^ ^ Y Ł « 

N C ( M U , N ikt. adresowany , vVn •rS™* • 

Dzieje grzechu Zalewskiej. 
Młoda kobieta skazana została na 6 mieś . 

więz ienia . 

G E N J A L N A S K R Z Y P A C Z K A . 
B I L E T Y J U Ż Z A M A W I A Ć M O Ż N A 

W K A S I E F I L H A R M O N J I . 

Siódmego lutego wpłynął do poste 
runku policji w Głownie meldunek po
mawiający młodą Zalewską o to, ie 
dziecko, które powiła w pierwszy dzień 
świąt Bożego Narodzenia zakopała w 
stodole Kieszkowskiego — swego pra
codawcy i ojca niemowlęcia. 

Rewizja w stodole doprowadziła do 
odkopania trupa noworodka. 

Zeznania Zalewskiej mogłyby być 
przyczynkiem do tego kompleksu kwe-
styj, które zwykliśmy ujmować pod ha
słem świadomego macierzyństwa. 

Zalewska pracowała jako służąca u 
Kieszkowskiego — gospodarza na 10-iu 
morgach. W czerwcu zaszła w ciążę. 
Kieszkowski dał jej 25 złotych i skiero
wał do wiejskie) akuszerki Bublowej. 
Bublowa czyniła najrozmaitsze zabiegi, 
które nie przyniosły rezultatu: sprawiły 
tylko ból młode] kobiecie. Po pewnym 
czasie Zalewska zaniechała odwiedza
nia babki. Niech będzie co chce. 

i W dzień świąt Bożego Narodzenia 

Ostrowa' list. ADRESOWANA 
denta miasta Kalisza. vv 

'ienia 

I 
I 

nie wierzenia IS00 zł. na • 
nych prywatnych zobowi^ p # 
czem nadmienił, Iż zartil e r ; Ł

 {!! 
samobójstwo. . , E N I % « . 

Zawiadomiona o p o w y * ; a sv> A % r. i 
% wydelegowała do OSTRO* \CĆ I i^etoh, 

" -*-«"- I*. <M%. P a n i e n 

denta miasta Kalisza. vv % z y . 
że zgubiła go wódka 1 W®A 

W Uście tym przyznał yci ffHP> 
wierzenia 1«00_ zl. na P 9„. 

urodziła przedwcześnie niemowlę — a 
raczej poroniła niezupełnie jeszcze roz
winięty płód, który zakopała w stodole. 
Dziecko żyło tylko kilka minut. 

Zamierzała potem z Kieszkowskhn 
odkopać dziecko, by Je pochować Jak 
należy. 

Sprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych. 

Akuszerka Bublowa odpowiadała z 
więzienia, gdzie odsiaduje karę za prze
stępstwo spędzenia płodu. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Jasionowski. Bronili adw. Lilker i Wol-
man. 

Zalewska skazana została na sześć 
miesięcy, Skonieczna, pomocna przy 
całej sprawie — na rok i Kieszkowski 
na rok więzienia, przyczem tym trzem 
skazanym sąd postanowił wykonanie 
kary zawiesić. Natomiast Bublowa za
sądzona została na rok wiezienia bez za 
wieszenia. 

Jrk
 TO S U 

dowców, którzy ustalili- « c , a 

jechał tego dnia do P F e l S MZ\ZSZ , 
Wczoraj defraudant J ^ * m • 

nania do Os t rowa , g d z e j ^ rj ' F - ^ « C NI ? S K ^ ,ania do Ostrowa, gdz e V ^ o j A j n i e skoj 
amówił i spożył kolaclj , 0 d 1

4 P ą? 6\ Piernik 
:ajcef kupił peronówke O r v * i A k m 

itego wagonu pociągu. ^ e W L Ą ] k & « k o W o 

nut miał odjechać w TF%, K » ^ 
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CZEGO DENIS ZABIŁ SWOJA MAT 
owita tragedja w rodzinie znanego prof. budapeszteńskiego.—Pani profesorowa przy-

*na na gorącym uczynku kradzieży. — Dziecko było świadkiem gorszących scen. 

ItanawiSHedyną bronią F o p o k ą znękanego chłopca. 

ofiara 

W H o « k nI 15- le te icgo chłopca 
No W a i u d a P e s z t e ó s t ó e g o , który 

syn-a 
-o^.i "̂"iBDBuoiiBgo! łuiory za-

fcti k 4 * W 0 ' ą m a i Ł k e ' donotóitoiy jut 
7 sie 0 l n a dniami. Obecnie dowiadu-

szczecółów tel wstrząsającej tra 

Red. 
^umienia odczytał jeden z 

Bizberea "'gprfc^ Policji budapeszteńskiej treść 
• czeK0 *J>L<Lmu k a r t k i , pokrytej niewpra-
'do Wiezieni ^ P j ^ , dziecka Na zmiętej kart-

i <H %• 1 z kajetu widniało tych kil-

2 d o k r V ' y f l l [ l ^ ^ p i ^ y Deal. Zemplen, 
"«kie ' zamordowałem uderzę 
1 doń?' ^ . k ę moją Janinę G. Zem 

Stetu" " e i n r i c h , żonę profesora 
'Pierw, ' 

liczy 
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ywi ln^Łl ' ' 6Patlf Z^. c n w U i komisarz był pe-
• [ ? . h a r ą jakiejś mało wybred-

'^ i lecz jako sumienny urzę-
lego b r natychmiast dwuch pólkjan-

^ ' l*oL, ^ a . które zajmowała b. 
adW. "WMIsig01* Zemplena. 

g l e 2 0 , . ° f l ^ i < j l l M n l , ^ l n i l t P ó ź n i c i ajenci znaleźli 
Hej t^? 1 domkiem, położonym w 
i i ' .z ielnicy Budapesztu. Na 
p Rtośne pukanie nikt nie odpo-
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5K ,$ ] & i° , k °iu, w którym panował 
a ' a d > leżało na kanapie 

Nezi P- Zemplen. 
^ o skrwawioną siekierę — 

E
, r . o d n i . Wieść o równie ponu 

> ci 'f- r ° z umiałem morderstwie 
k i l k " Modzun całv Buda-

< ^ t a w i e licznych zeznań, ja-
Podł̂ y d o policji, zdołano szybko 

> dramatu, 
tuiiwersytetu pudąpesztęń-

' l e n i mając lat dwadzieścia 
w było to jeszcze' przed 1 '4^ 
pocj,̂  r~ siedemnastoletnią dzie 

-J rod - ^ c a - z iednej z najświet-
% s j ? U l węgierskich. Młoda pa-

w Berlinie gdzie Zemplen, 
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na uniwersytecie. 
\ i e państwa Zem-
zych kilku lat było 

wnego dnia 
złapano na gorącym u-

jy w jednym z wielkich 
t j C i w berlińskich. 
*%t0j Przeprowadzonej w mie 
y ^ n y c J 8 ' * n a l ez iono w szafie, 

biu^ iM' ***iv»f P o n c z ( > c h i inych dro-
L y , ^ e S e n , i a pochodzących z 
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złośliwego uśmiechu, detektyw poszko
dowanego magazynu, kleptomanką, 
wstrząsnęła głęboko profesorem. I gdy
by nie dwoje młodych dzieci i spodzie
wane przyjście na świat trzeciego, 
Zemplen bez wahania rozszedłby się z 

żoną. 
Nastąpiło to dopiero w kilka lat później 
w Budapeszcie. Według umowy rozwodo 
wej dwoje starszych dzieci, miało się 
wychowywać u ojca — najmłodszego 
synka, przyszłego sprawcę morderstwa, 

powierzono opiece matki. 
Pani Zemplen, która nawet nie bez 

pewnego zadowolenia zgodziła się na 
rozwód, uwalniający ją od męża, kryty
kującego ostro zbyt wesoły, jeśli nie 
wręcz rozwiązły jej tryb życia--zamiesz-
kała w małym domku na jednem z przed 
mieść Budy. Majątek osobisty i wcale hoj 
na pensja wypłacana przez eksmęźa, za
pewniły jej dobrobyt. 

Wkrótce najrozmaitsze przygody pani 
Zemplen 6 t a ł y się tak głośne, że 

zerwała z nią cała rodzina. 
Odtąd jedynymi towarzyszami rozwódki 
byli jej sąsiedzi — robotnicy i jakieś bar 
dzo ciemne indywidua. W tem to środo
wisku wychowywał się mały Denis — od 
lat najmłodszych świadek scen, które nie 
pozostały bez wpływu na cały jego póź
niejszy rozój. 

O ile jednak pani Zemplen zerwała z 

całem swem dawnem środowiskiem, nig 
dy nie chciała by syn jej zdeklasował 
się tak, jak i ona. Mały Denis posyłany 
byl do najlepszych szkól w Budapeszcie. 
Nie czuł się tam jednak dobrze: był źle 
ubrany brakło mu pieniędzy na najdrob
niejsze potrzeby. Pani Zemplin była bo
wiem wybitnie skąpą kobietą. 

To też atmosfera w domu p. Zemplen 
stawała się coraz bardziej ponura. Po
woli mały Denis oddalał się od swej mat 
ki, szukając zapomnienia w lekturze. 
Lecz nawet i ta niewinna rozrywka była 
dlań często niedostępna, gdyż matka, 
przyjmując znajomych panów, wysyła
ła malca do parku lub na dłuższe wy
cieczki w okoliczne góry, a nawet, gdy 
chłopak wracał wieczorem zziajany do 
domu, nie wpuszczał.a go do mieszkania. 
Wreszcie w ten niezwykły sposób opie
kowania 6 ię dzieckiem wmieszała się po 
licja. 
Dziecko odebrano matce i oddano pod o-

piekę ojca. 
W domu ojca po raz pierwszy w cią

gu swego smutnego dzieciństwa chłopak 
przeżył dni niezamąconego szczęścia. 
Lecz profesor wkrótce ożenił się pora?, 
drugi i Denis oddany został do gimnaz
jum na prowincji. Nie było mu tam tak 
dobrze, jak u ojca, ale też i nie tak źle, 
jak w domu matki. 

Po kilku miesiącach pani Zemplen 

Szwedzi nie tracą czasu. 

gl z 
jwa. 
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K o l c e a s n 
zlesz się bie 

talili- m i e n i e " 1 tego zagadko-

sprowadziła syna z gimnazjum,_ aby zez
nawał, jako świadek w procesie, który 
wytoczyła jednemu ze swych byłych przy 
jaciół. W dwa dni później rozegrał się w 
małym domku krwawy dramat. 

Po popełnieniu zbrodni, chłopak u-
ciekł w niewiadomym kierunku. Szuka
no go bezskutecznie przez kilka dni i 
już zaczynano skłaniać się ku hipotezie 
samobójstwa, gdy policja w Soporn, ma
łej mieścinie na pograniczu węgiersko-
austrjackim odnalazła matkobójcę. 

Zbrodnia piętnastoletniego chłopca 
jest dziś 
jedynym tematem rozmów całego Buda

pesztu. 
Ale choć bez końca roztrząsa się prze
bieg zbrodni i jej motywy — wciąż jesz
cze nie odpowiedziano na pytanie: 

dlaczego Denis stał się mordercą? 
Może najciekawsze wyjaśnienie zbro

dni chłopca, dają biegli w nauce Freuda. 
Twierdzą oni, że Denis dokonał zbrodni 
pod wpływem 

kompleksu Edypa. — 
„Djagnoza" ta znalazła tem większą wia
rę, że chłopiec podczas nierwszege prze
słuchania u sędziego śledczego powta
rzał uporczywie: 

„Zabiłem meją matkę z miłości'*. 
W rzeczywistości jednak pobudki 

zbrodni nie dają się tak łatwo wylłoma-
czyć. Denis maltretowany był stale przez 
matkę, a przynajmniej wyraźnie morzo
ny głodem. Najlepszym tego dowodem 
jest fakt, żc w ciągu kilku miesięcy poby 
tu u ojca przybyło mu siedemnaście ki
logramów. 

'Przygniatająca samotność, absolutny' 
brajk przyjaciół, ustawiczne wymówka i 
Awantury ze strony matki, nie pozostały 
bez wpływu na psychikę chłopca. Naj-
silniejszem może uczuciem, które odczu
wał Denis Zemplen od najwcześniejszego 
dzieciństwa, była nienawiść: najpierw 
skierowana wyłącznie przeciw matce, 
później przeciw jej wielbicielom. Chło
pak nienawidził również swego ojca, gdy 
musiał ustąpić miejsca drugiej żonie pro
fesora, nienawidził swych kolegów, któ
rzy drwili i wvś..i:ewali się z zawsze po
nurego chłopca. Nienawiść której opano 
w a nie było poiad siły piętnastoletniego 
chłopca, była tą złą mocą, która pchnę
ła Denisa Zemplena na drogę zbrodni, 

Dzięki utrwalonej pogodzie mroźnej Szwedzi, młodzi i starzy, uprawiają sport 
łyżwiarski, gdzieniegdiztie w połączeniu z żaglami. Jest to odmiana sportu łyż

wiarskiego, chętnie widziana przez mieszkańców krajów północnych. 

Z MŁODEGO w. L Z. a 
Dztó dna bm. o ft-adzst&e 10 wieczór 

odbędzie się Klub toiw*M\zyriki Mtc-dogo W. I. 
Z O. i Zrzesz. Ab». Żyd. w lokalu W. I. Z. O.. 
Sienkiewicza 26. 

Wcj&cie bezpłatne. 
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Właśnie kolce asa. 
Nic mniie to nie objaśniło, więc za

cząłem badać rzecz naukowo- gdzie ta
kiemu asowi sportowemu rośnie kolec 1 
wreszcie dociekłem istoty rzeczy. Oka« 
zało się, że w języku sportowym, który 
jest narzeczem fonetycznie zbliźonem 
niekiedy do polszczyzny, „Kolcami" na
zywają się pantofle szybkobiegacza. 

Aha, iteraz rozumiem: szybkobie
gacz ofiarował na biedine dzieci swoie 
stare pantofle. 

— Hm, pocóż to uczynił? 
Radjo objaśnia uprzejmie, że Jest to 

królewski dar złotego serca, kolce mi
strza zostaną bowiem sprzedane z licy
tacji, a uzyskana suma zasili fundusze 
opieki nad biedneml dziiećml. Już za
czynam rozumieć trochę więcej- ale Je* 
szcze nie wszystko. 

— Po dijabła komu stare zapocone 
pantofle szybkobiegacza? 

Tu wyszło na jaw, że nie doceniam 
potęgi czynnika emocjonalnego, a pie-

ityzm dla pamiątek po genjalnych łyd-
ikach współczesnych jest u mnie popro* 

stu w zaniku. 
Inni mają nietylko pietyzm, ale na

wet pietyzm. Dla milionowych rzesz 
wielbioieli wielkich asów sportowych 
pantofel Nurmiego, skarpetka Kusociń-
skiego, czy biustonosz Walasiewiczów-
ny jest drogą sercu relikwią, tak jak 
dla miłośników przeszłości strzemię Ło
kietka, fajka Sobieskiego, czy tabakier
ka Napoleona. 

As więc rozumował tak: Dam bied u 

nyim dzieciom moje stare kolce, a na-
pewno znajdzie się wiielblciel (olelka), 
który (a) nabędzie je za grubszy pie
niądz. 

I as nie myli się. Niewątpliwie znaj
dzie się ."Clelka", która przelicytuje in
nych, zdobędzie te zapocone plótniaki, 
przyciśnie je ze wzruszeniem do dziewi 
czego łona, a później umieści ze czciią 
w salonie w sz-klatiej gablocie. 

Z czasem powstaną w ten sposób 
wspaniale domowe muzea pamiątek po 
wielkich sportowcach: na ścianie dywa
nik, na którym mistrz świata w boksde 
dał w zęby swemu rywalowi; do dywa
nika przypięte agrafką majteczki kąpie
lowe słynnej pływaczki, która wpław 
przepłynęła La Manche, poniżej pod 
szkłem różne intymne części garderoby'-

światowych sław sportowych. 
Wielbiciele w skupieniu zbliżać się 

będą do tych relikwii i nieśmiało doty
kając palcem majtek Walasiewiczówny 
doznawać będą najpodnloślejszych emo 
cyj duchowych. 

Oczywiście takiim profanom 1 świę
tokradcom jak ja, którzy pozbawieni są 
wszelkiego „pietyzmu" nie będzie wol
no dotykać niczyich kolców. Kto nie 
dorósł do odczywania subtelnego czaru 
pamiątkowych majtek asicy. niech nie 
ośmiela się plugawym palcem dotykać 
świętości. Wara 1 

Wyrobiony jednak sportowo ogół 
znajdzie w nich wiecznie żywe źródło 
szczytnych podniet duchowych i naj
wznioślejszych natchnień do coraz wspa 
nialszych wyczynów. 

Może Bernard Shaw ofiarowywać 
na zbożny cel fragment swego utworu-
może l as sportowy ofiarować stare 
swoje kolce. 

Widać as bieżni czuje się w suimle-
niu swem równy asowi literatury, a pan
tofli swych nie ceni niżej od jego utwo
rów. 

Niech żyje poczucie miary! 

PADALECR 
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„,„„i<, ...„„,•„ ™ . Dobrowolskiego zapasów I jem rąoże wprowadzić 
Poznań, 4 grudnia 

Szerokie sfery poznańskiego kupiec-
twa zostały zelektryzowane wiadomoś
cią o ujęciu i osadzeniu w areszcie śled
czym znanego na poznańskim gruncie 
właściciela dwucli dużych sklepów ga- , 
lanteryjnych przy placu Wolności i przy i 
ul. Pocztowej — Mariana Dobrowol-1 
sklego. Szczegóły tej sensacyinej spra
wy przedsthawiaja się następująco: 

Marjan Dobrowolski prowadził od 
szeregu lat dwa duże sklepy detaliczne, 
w których sprzedawał galanterię i bie
liznę. Towary swoje sprowadzał Do
browolski z Łodzi i z Warszawy. M'ał 
on wśród tutejszych fabrykantów opinjo 
sumiennego kupca, i dobrego płatnika. Z 
tego względu udzielali przemysłowcy 
Dobrowolskiemu kredytu towarowego 
na otwarty rachunek w wysokości, się
gającej wielu tysięcy złotych. Dobro
wolski jednak 

nadużył okazanego mu zaufania. 
Zawiadomił on w ubiegłym tygodniu 
przedstawicieli swoich dostawców, że 
zamierza uzyskać odroczenie wypłat i 
zawrzeć z wierzycielami układ, reduku
jący znaczną cze.ść długów. 

Szybko zawiązał się w Łodzi komi
tet wierzycieli Dobrowolskiego, obejmu 
iący fabrykantów z Warszawy i z Ło
dzi, z którymi Dobrowolski pozostawał 
w stosunkach handlowych. W skład ko
mitetu weszli przedstawiciele najpoważ 
niejszych polskich fabryk włókienni
czych, jak np. firm vi Bracia Schweikert 
„Spółka Akcyjna FłtJnęon", „Towarzy
stwo Hłrschberr? I Wilczyński". Na cze
le komitetu stanęl' adwokaci dr. Hei
mów sk i i, K. Galiński z Poznania, któ-

"• rym wierzyciele powierzyli " obro'ń^ 
-swych zagrożonych interesów. Łączną 
suma wierzytelności, reprezentowa
nych przez komitet, wynosi 

OLBRZYMIA KWOTĘ 370.000 Zł. 
Komitet wydelegował do Poznania 

swych przedstawicieli w osobach pp. 
dr. Haufmana, Grtinberga i Schichta. 

Badania, przeprowadzone przez ad
wokatów dr. Hejmowskiego i Galińskie
go wykazały, że Dobrowolski iuż od 
roku celowo przygotowywał niewypła
calność w ten sposób; że przepisał swo-
ie nieruchomości w Puszczykowie na 
rzecz swej małoletniej córki, a dom w 
Poznaniu obciążył hipoteką kaucyjną w 
kwocie 100.000 zł. na rzecz swej żony. 

Po upływie jednego roku, t . i . czasu, 
w ciągu którego wierzyciele mogli w 

myśl tamtejszych ustaw zaprotestować 
przeciw tym działaniom, Dobrowolski 
odmówił płacenia. Przedtem jednak za
opatrzył swoje składy w towary na se
zon zimowy, zakupione na kredyt I to 
w Ilościach daleko większych, niż w la
tach poprzednich. 

Podczas gdy towary te sprzedawano 
w sklepach Dobrowolskiego, on sam 
wyjechał, rzekomo na kurację, do Ino
wrocławia. Zarządzająca Dobrowolskie
go p. Szymańska, odmówiła zapłaty ja
kich kolwiek rachunków, wstrzymując 
wierzycieli do powrotu szefa.. W ten 
sposób Dobrowolski nie zapłacił ani jed 
nego większego rachunku w miesią
cach wrześniu, październiku i listopa
dzie 1933 r. Uzyskany przez niego w 
tym czasie obrót oceniają znawcy na 
kwotę 120.000 zł. 

Cały ten obrót zatrzymał Dobrowol
ski dla siebie. 

Specjalnego posmaku nadaje całei 
sprawie okoliczność, stwierdzona w re
zolucji kupców, zrzeszonych w związku 
Kupców Chrześcijan branży galanteryj
nej z pp. Majewiczem i Kałamajskim na 
czele, że Dobrowolski sprzedawał towa 
ry w swoich składach prawie po cenie 
kosztów własnych, a w każdym razie 

poniżej kalkulacji kupca uczciwego. 
4 Zawieszenie wypłat wywpłało w 

Warszawie i Łodzi zrozumiałe oburze
nie. Do komitetu wierzycieli zgłosił się 
agent o. Fajman z Łodzi i zakomuniko
wał, że v/ sierpniu br. zakupił z polecę-
pia p. Dobrowolskiego na łódzkim ryn 

ku dewizowym 5.000 dolarów w złocie, 
które zostały przesłane „niewypłacal
nemu" przez umyślnego posłańca do 
Poznania. Fabrykanci łódzcy złożyli de
klarację, że w razie gdyby Dobrowol
ski nie został ukarany, 
ODMÓWIĄ WSZYSTKIM KUPCOM 
POZNAŃSKIM DALSZYCH KREDY

TÓW 

cenie przez Dobrowolskiego zapasów 
towarów niezapłaconych po cenach za
kupu na rynek poznański może podciąć 
ich egzystencię, wobec czego zamierza
ją oni uregulować swoje zobowiązania 
wobec przemysłowców w tym samym 
stosunku, w jakim ureguluje je Dobro
wolski. 

Prokuratura Poznańska wystąpiła z 
Z drugiej strony oświadczył szereg 'cą . ą f^^\^o^^^ 

kup:6w - detalistów z Poznania, że rzu- dłużnikowi, który postępowaniem swu_ 

jem może wprowadzić . cT0$' 
KOMPLETNY CHAOS D ^ n / t y j 
KÓW GOSPODARCZYCH ? u >i 

Dochodzenie w tej spraW'el$6 
Brygada oszustw Wydział" 3 j l 
Komendy Policji w Poznań"1 /, r JJ 
rownictwem przodowników £ sd 
Szepiecińskiego. Nad ca łos^ ' v C j f 
czuwa prokurator Sądu O k i w 
Poznaniu Baszkowski. 

urji 

fesadr 

" S o k o w i 
C Z ł i 

I ? Tr 
Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

R,a Zarządu 
z dnia 4 grudnia 1933 r. 

1) Wywa się kluby do wpłacenia skarbniko
wi ŁZOPN w terminie do dnia 15 bm. sumy we
dług następującego wykazu: ŁKS — 115,39, 
ŁTSG — 37.62, RTS Widzew - 15.55, Umion-
Touring — 85.04, Stzelccki KS — 103.82, Wima 
— 10.33, Hakoah — 80.85, WKS — 2, Makabi 
(Łódź) — 109.15, Pabianickie T. C. — 58, Ikape 
— 6.30. Sokół (Zgierz) — 43.72, KRUŚZE-Ender 
— 42, Burza (Pabianice) 70.51, K. P. Zjednoczo
ne — 42, Kolejowy KS — 69,30, Tur (Łódź) — 
26.71, Sokół (Zduńska Woda) — 150.73, Szlem 
(Łódź) _ 121, Tur (Pabianice) — 59.33, Hura
gan — 32.10, Sztern (Pabjanice) — 27.78, Bair-
Kochba (Łódź) — 18.54, Mongeneoiern (Łódź) 
— 1,32, ZSSG (Zduńska Wola) — 11.75, Strze
lecki KS (Aleksandrów) — 49.83. Jordan (Łódź) 
— 18.80, Rudzki KS — 3, Konstantynowski KS 
— 13, Maikaibi (Tuszyn) — 3, Maikaibi (Zduńska 
Wola) — 12, Naprzód (Łódź) — 14.50, Tur (Zd. 
Wota) — 11. • X.;::.o.'- ;. 

2) Wzywa się gosj-odarzy wymienionych po
niżej zawodów do . zlożenóa -w ŁZOPN rozliczeń 
kasowych; 

Uniion Tourne — Maiksbi 24-9, WiMa — 
Widzew 8-10. Mafebi (Pabisinłce)- — Mpkabi 
(Zd. Wola) 1.7, Szlem (Zd. Wola — Sztern 
(Pabjanice) 2-7, Sztern (Pabianice) — ZSSG 8-7, 
Maikaibi (Zd. Wola) _ Szlem (Zd. Wola) 8-7, 
Makaibi (Pabjanice) — Sztern (Pabjanice) 15-7, 
Makabi (Pabjanice) — Sztern (Zd. Wola) 22-7, 
Maikaibi (Zd. Wola _ ZSSG 22-7, Sztern (Pabja 
nicc) — Tur (Zd. Wola) 23-7, Makibi fPabj.)— 
ZSSG 29-7, Setcnn (Zd. Wola) — Tur (Zd. Wo
la) 30-7, Szitern (Pabjanice) — Bar Koohba — 
30-7. 

3) Wzywa się powtórnie kluby do złożenia 
odpowiedzi dla wypełnienia kwestionariusza P, 
Z. P. N. (wymnen:one kom. ŁZOPN w dn. 28 
listopada rb.) najpóźniej do dnia 10 bm--

Dookoła wyjazdu 
bokserów łódzkich do Brna. 
W Łodzi bawił wiceprezes moraw

skiej żupy bokserskiej, p. Mancuszek, 
który omówi! z prezydium ŁOZB spra
wę nowego tournee bokserów łódzkich 
po Czechosłowacji i trzeciego meczu 
międzymiastowego Łódź — Brno o pu-
har rady miejskiej Brna. Jak się do
wiadujemy, proponowany wyjazd bok
serów łódzkich w styczniu ulegnie prze 
sunięciu na miesiące późniejsze, p r z y - ! 

czem termin tego wyjazdu nie został 
jeszcze ściśle ustalony ze względu na 
trudności natury technicznej. 

> * Łodzi. P 
jedną Z my za 
,i o tyn 

> i rzecz l 

4 z o ? . P r e Z -
.^obistej ze 

B ,,, *YWIADZIE 

Ź ' L K U DNIAMI-p 

> C W 5 t a n i e s 

K * e k s p o r l 

KI 

Największy sukces 
genialna 

K . P . Zjednoczone zwycięża 
w turnieju tenisu stołowego. 

. Rozegrany onegdaj w sali przy uli
cy Przędzalnianej 68 pierwszy w seżoi-
nie turniej ping-pongowy w Łodzi, za
kończył sle zajęciem pierwszego miej- w «n»u ,I , L V W 

sća przez KP Zjednoczone st. punktów łódzkiego fj« . 
lA.c n«„i ,„u: OT t«r / - i i • Prezesa Zarządu pułk. dypl. V 
S ^ i Z e j . M « a ^ a b l JSSfc 0 r l C C i e m *k*e*> _ posiedzenie Zarządu 
23:17, Nordią 9:31 i KP Zjednoczone II 9pr 
7:33. Zjednoczone uzyskało wyniki na
stępujące: z Orlęciem 7:3, z Makabi 8:2, 
z Nordią 9:1 i z KP Zjednoczone II 10:0. 

Jest. I to 
POWTARZAĆ. 

, d

y eksport z 

I C I ! z n a c z n e ś 

' M v ° m ° Ż l i V V 

y. S 1? mogli 
k ' lednak ono 
l 

Po 

W dniu 1 grudnia r. b. w 

Ciekawy konkurs 
sportowy w Filharmonii. 
"I* * . \ Omówsono róv,n:ei « P , : 

Chcąc podnieść poziom gimnastyki; n a wiosnę roku PR*«W*F° w klubach i zademonstrować pracę u-
biegłego • roku, Egzekutywa Okręgu 
Łódzkiego „Makabi" przeprowadza w 
dniu 17 grudnia rb. w sali Filharmonii 
bardzo ciekawą imprezę sportową w 
formie konkursu, 

ezuz i i uu | Do konkursu mogą stawać wszyst-
Warszawy, gdzie rozegra bokserski kie kluby w okręgu łódzkim. Każdy ze-
drużynowy mecz towarzyski z tamtej- ( spół przeprowadza ćwiczenia w formie. «'y« ny 

• występu gimnastycznego wg . własne- i r z ^ e ? 
go wzoru. 

Jury sędziowskie osądza pomysł 
wykonanie i trudność przeprowadzo^ 

:I{..R», nych ćwiczeń gimnastycznych, i przy. 
Turniej zapaśniczy w Łodzi, orga- I z n a l ' e najlepszemu zespołowi tytuł ml-

nizowany dla wszystkich k a t e g o r y j , s t r z ^ 

Spotkanie bokserskie 
Warszawianka—Ziednoczone. 
Na niedzielę 10 bm. drużyna bokser

ska klubu Zjednoczone wyjeżdża do 
zawy, gdzie 

ui u*./nowy mecz t< 
szą Warszawianka. 

Turniej zapaśniczy 
Ł.O.Ż.A. rozpoczyna sie w piątek 

rudn;a 

wiono szereg aiktualnych sp (f& 
sprawozdania z postępów $^\J0$f 
sVln!lkowym i szybowcowym, _ a. cio'c 

nu zebrania Rady Naczelne! Ł ,, 
wego, odbytego w Warszaw'' ^ \h 

Pcslanowiono zwołać w en c> 
b. Nadzwyczajne Walne Zcbr^ 
Ł. oraz wziąć udział w l io n 

bowej, mającej się odbyć w 
grudnia r. b. fjJJJI 

Omówiono równfeż sp''r'^,.[u i 
uu wiosnę raku PRZ'":-;'! f.o " 
do Łodzi, któregn iertńin P"3' 
19 — 20 marca 1934 r. 

L«I'. 

że el 
a ^ w a ż n y m 

jest 
nawet c 

|ii|aj e g o powodu 
t e ; . ° ^ Z j i , \ 

b»wiem i. 

» 7 l c *<i NA 

^ k W c h K Ó I 
rewien \ 

C a Ż d 2 i e m i k u 
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 S t a l e c z 

W „FEM1NIC" 
KABARET LITERACKO - ANTY*lJ ^ tf. 

I* > > PREMJI 
d"' 1 listop 
że 

dotąd w Łodzi nieznaną... 1 i n V ' ; j i'J 
„ f t

e dników, 1 
DOTĄD W Łooizi nieznau*. A rjk i QWYM c l n r i : PRZYCZYNĄ POWODZENIA ,FE^%T^BYTU. ^ S L A M * VOY). GŁÓWNY... .,v.-AB:L<ic.';„;,.II...(V,C' \ voy). Głównym ^ap^"^* 
dziennie publiczność ]cst .j, , Wra 

W f e 

wag przez ŁOZA, odbędzie sie w pią
tek 8 bm. oraz w niedziele 10 bm w 
lokalu „Siły" przy ul. 0 ^ " " / ^ " 
czątek w oba dni o godz. 10-e.i). W tur 

Drużyna wyróżniona otrzymuje ró- j W S Z Y SCY 
wnież nagrodę Prezesa Okręgu Łódz 
kieco Makabi. 

Wszystkie przygotowania do 

, z uroczym fiw,a*^el« 
drzejem Karewiczem-na c 

Dużcm powodzeniem 
eing a .najglównieiszym 
wodzenia „Fcminy" jest 1 

koszłujel - p t 'ijjiwi 
W dalszym ciągu ka-ba 

styczny „Femina" daje g.«i" 
przedsitawenia. ' O godz. * ^ 
_ o godz. 12-ej. c.\(fi 

lii "Z ln-i 

-'•*TL 

czątek w oba dni o godz. l £ e » . w tur-! fi- j m p r e z y ^ w t o k u 

nieju wezmą udział zawodnicy męmai. r _ 

tej 

U1CJU «i . ' . in i | in.,.,,. 
wszystkich klubów lokalnych. 

H.K.S. organizuje 
turniej gier sportowych. 

W nadchodzący piątek 8 bm. odbę
dzie się w sali niemieckiego gimnazjum 
turniej.gier sportowych, organizowany 
przez HKS. 

Program turnieju przedstawia się 
następująco: siatkówka żeńska: Ł K S — 
HKS; siatkówka męska: HKS — Repre 
zentacja Piotrkowa; koszykówka żeń-

« 1-A,.r1 

Rozmaitości sportowe. 

JADĄ DO i f l l P ? > i 

Jaik się dowiadujemy^jłe. ,''^1 
Hanemanówna w bież. **fortn 
nia rb. objęła pełen ^ 
nait „Dur", , ^ s"nc^\Ą 

Na wypoczynek W « c
 e. IjĄ 

do ipensjonaitiu „Dar" - ^ ' ^ i J r 1 

W meczu tenisowym reprezentacja 
Szwecji pokonała drużynę Rot-Weiss z 
Berlina w stosunku 7:2. M. inn. Cramm 
przegrał z Oestbergjem 6:8. 7:5, 8:6, 
4:6. 

Mecz bokserski o puhar środkowej 
Europy między Węgrami a Czechosło
wacją zakończył się zwycięstwem Wę
gier w stosunku 10:6. W roku przysz
łym w meczach o puhar Europy środ
kowej wezmą również udział: Polska, 

RUNKI KJIMÂTYCZNE, MIE^5 ^ ^ J ^ e g O , k a ROWE TOW?.RZYSITWO ZAPĈ" jAH**,| ^M*Hy^ 

szai 
, e s t do p t 

^ Produkcj 
Kl a .^^dzaln 

1 p r

 e k-"Porte r j 

° p r °wadz c a?.on. 

^>;VV*t\ \ niemal 

|tt. n a s z e 

ODCZYT DLA 
W sobotę, tj. 2 t>- ff 

odbył się w sali kolcie' ••S'}^^. 
go na stacji Ł 6 d ź - K a J « J ^ s ^ , % 
ków tegoł. w y ^ * J & ^ J « S i > a » i c 
ło Środowiskowe P ł y c i e ' . > | \ J !>0 ^ • 
lodz i przy Radzie G ^ K , VA ?*T^ 

Okolicznościowe P f f £ ^ ^ r f * * \ "gl Q 2i e ń 

.zes Rady G r ^ L J , > i [<*y : 

l C ja Piotrkowa; * ° " V K ° ^ 
ska- ŁKS — IKP oraz koszykówka mę 
ska*: ŁKS - WKS I HKS ~ ReD^en- M e c z b o k s e r s k ! | ' r o z e g r a n V w Kra 
tacja Piotrkowa.. Początek ,imprezy o n i i e d z y S l a v j ą ( R u d a ) a W i s ^ 
godzinie 1O.30 przed pol. | zakończył się zwycięstwem Slavń 8:6. 

polityczne" wygl^ jjjł' , ^ ^ 1 cwodinr!iczvł nacze.n . y|| , ijg c»e , , • .. 
Przewodncczył nacz 

Obecni na odczyc'* 
nicy Wydziału Mechan1. 
800 osób. Poniewa* " 
103-]etn;ą ro^czniicą f j ^ ^ J * 
orkiestra kolojoiw* 
hymn. narodowy. 
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r H a n d l o w o - P r z ć m y s f o 
zcze o eksporcie konfekcji 

• ^o l^^sadniony alarm angielski.™ Łódź jest specjalistką w produkcji wigonjowo-
& ^ * W k o w e l . - Dzika konkurencja. — Represje S.E.O. Po Nowym Roku lista 

1 członków Syndykatu będzie zamknięta. - Asekuracja od strat. 
nvnik'°)\, in sPjy,, Łódź, 4 grudnia. I kami, mogącemi przywrócić naszemu, dzie badanie jakości towarów, ustala 
i a d , C Qkrc8°^' eT dni^' ^ "Po r tu Odzieży jest tema-1 wywozowi zwartość i zautanie na ryn-

ł i L p * Łodzi. Przed kilku dniami.'kich zagranicznych? 
^dŁy y Ł a ' e d n ą z tutejszych agencji j 

\ '0 rmacji o tym Syndykacie. Aby 
J n*ei rzecz zobrazować zwrócili-
J d ° P- prez. Lacherta z prośbą 

| ^ ^Ovvanie p e w n y c h spraw w roz-
^.^istej ze spólpacownikiem 

k ,̂ Wywiadzie swym, udzielonym 
1 ^ ^ dniami pan prezes wspom-

1^ Powstanie S. E. O. związane 
4 Y C ^ Y n ° W 0 z i a t a l n a konkurencją 
L *'rn» eksportowych na terenie 

I to trzeba ciągle pod-

ukces 
;ilna 

cl T. Dre 
f program 

Powtarzać. S.E.O. musiał po-
^eksport zupełnie nie zaniki. 

znacznego w ostatnich cza
rn i 0 ' 1 * w y w ' o z u konfekcyjnego, 

0 możliwości jego zaniku lego 
S l e mogło conajmniej prze-iVesl

 iedn 
Hy 

te 

ak ono słuszne i uzasad-

°Ważnym odbiorcą tego ro-
^ . -ów jest przedewszystkiem 

l i

< > i nawet ostatnio prasa'pod-

l^iT'^11, z e eksport konfekcyjny 

mk\^ p o w ° d u alarm. Skorzy-1:> i -
S f t , ,; J C ^ ^ i i , by • stwierdzić,' że 
» r. b. «• ]

fĄu \J 1 zupełnie bezpodstawny, 
[{? ,P i P. W b ° w e m imporcie angielskim 
c Z^n>;V,g ^ *s* jest tak znikomy, że do 
ftw 6 s i * n R l « y . kaczego sta 

-W skład Syndyklu weszły wszyst
kie najpoważniejsze firmy ekspOrterskie 
dzięki czemu jedynym pośrednikiem w 
wywozie konfekcyjnym stała się nasza 
organizacja, która w ten sposób posia
dła dość sił, by uniemożliwić wszelki 
bezplauowy i szkodliwy eksport. Do za
dań Syndykatu należy zbieranie zamó
wień, dokonywanie podziału ich między 
zrzeszone firmy, wreszcie ustalanie cen. 

Przeciwko firmom, usiłującym wyła
mać się z przyjętych zasad organizacji 
wywozu, Syndykat posiada szereg środ
ków represyjnych, wynikających już 
choćby z udziału jego w komisji standa
ryzacyjnej, jak to już raz mówiłem. Ko
misja standaryzacyjna, instytucja o sze
rokich uprawnieniach, ma za zadanie 
kontrolę eksportu, ustalanie cen i stan-
dartu, niepożądany przeto z punktu wi
dzenia interesów gospodarczych wywóz 
może zahamować drogą szeregu utrud-
dnień, w pierwszym rzędzie przez nało
żenie Opłat wywozowych. 

nie standartu w zależności od wymagań 
rynków importerskich, wreszcie bada
nie zdolności produkcyjnych zakładów 
przemysłowych, należących do naszej 
organizacji. Komisja badania zdolności 
wytwórczej będzie działała wówczas, 
gdy jakaś firma odmówi wykonania 
przyznanego jej zamówienia. Jeżeli oka
że się, że odmowa nie jest spowodowa
na techniczną niemożnością wyproduko
wania danego towaru, firma ukarana 
będzie grzywną w- wysokości 5 proc. 
wartości zamówienia, a ponadto zosta
nie pominięta w kolejności zamówień. 
Fundusze powstałe z tego rodzaiju grzy
wien obracane będą na działalność pio
nierską w zakresie eksportowym. 

— Czy działalność Syndykatu przy
czyni się w dużym stopniu do wzno
wienia eksportu? 

W przyszłości niewątpliwie tak, na-
RAZIE jedna- Działalność naszą zwróci
liśmy raczej w kierunku uporządkowa
nia stosunków na rynkach . zbytu. W 
pierwszym więc rzędzie musimy wyeli
minować niepożądanych pośredników 

reowym< 
Naczelne), 

ił w kon 
odbyć 

dykat również ma "szereg uprawnień ;i 
wynikających stąd, obowiązków. P R Z Y 
S y n d y k a c i e dz ia łać będą specjalne K O . 
misje techniczne, których zadaniem bę-

ty A I E K ? . E D M I ° L SPECJALNEJ UWAGI Z E 
\o J Y C K KÓŁ SPOŁECZEŃSTWA AN Warszaw'* , u RJ\(MMY,-IVI p 

olać ™Y~,0>eV n a i , e w i e n wzrost wywozu na-
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•al *P'"'4£M 
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• i listopada. Należy przeto 
INIE" N A ^ I * . * . i te są inspirowane 

°w, którzy obawiają się. til'l?°^Wmk7yta
 s l a n i e rzeczy stracą swą 

teg0 ^ 2 l e m ł k u również nie mo.te 
L >i ''^i-ecznym powodem, w 
Pr J ? ;^. Umiarach jest on zjawis

k o 

*Vst: C l ° W e i T 1 > wywołanem chęcią 
* PREMJI wywozowych, cof-

K konfek. te-' 
yjny z Łodzi ma 

ć jest 
gwia 

S m ^ a [u£** «anse ze względu na 
i e s l l 0 ' v K r • i: % w d ° P e w n e g o stopnia sne 

kaba f? ... ' ^ ' K i * Produkcji wigonjowo-odpad-
^ t H -^^^alnictw 

,y ' e ' wytwair. 

f ^lzZielzy nasi /atra.ciH <tc 

/ie wigonjowem 
rzać dobr7e i tanio. 

W stosunku do firm zrzeszonych Syn-• zagranicznych, których działalność przy 
nosiła tylko szkodę polskiemu ekspor
towi. Zaznaczyć przytem muszę, że Syn
dykat nic zamierza otwierać wfasnych 
składów zegranicą, lecz będzie praco-

Giełda pieniężna. 
Na w c Ł O r a j s z e m zebraniu giełdy waluio-wo-

dewirowej w Warszawie tendencja dla dewiz by 
łd n i e i fdno 1 !* .? . , przy z a p o t r z e b o w a n i u zmniej-
izonem. Bank Polski płacił za banknoty dolaro
wo 5-53. Notowano: Bcljjja 123.80 (—5), Holan-
dja i38.25 (—40), Londyn 29.44 (—4), Nowy 
Jork 5.67,5 (+0,5), Nowy Jork kabel 5.69,5 (— 
0.*), Po r y ż 34.85, Praga 26.43,5 (+0,5) , Zurich 
172.47 ( + 2), Włoehy 46.92 (—3), w obrotachc 
n i . e d z y b a n k o w y c h dewiza n a Berlin 212.50. W 
obrotach prywatnych: marka niemiecka 212, s z v 
ling auf,triacki 100-25, korona .czeska 25-88 ( + 
3), funt angieliki w gotńwce 29-40, dolar 5.6"— 
5.65 (.4-2), rubel złoty 4.68, dolar zloty 9, rube! 
srebrny 1.4P. bilon 0-67. 

AKCJE. Na rynku aikcyjnym tendencja by
ła mocniejsza, przy większych obrotach akcja
mi Banku Polskiego. Notowano: B.ink Polski 
81 — 82.25 (—125), Cukier 20 25 — 21.25 (+25) 
Iilropy 11, Starachowice 10.10 — 10.15 (+-25), 
Haberbusch 38-50 (+75), za Modrzejów chciano 
płacić 3.10 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów pro 
centowych tendencja utrzymana. Większych o-
brotów dokonano 8 proc. listami Warszawy. 
Notowano: 4 proc. dlarowa 48.75 (—25), 4 proc, 
inwestycyjna serjowa 108 (+75) , 5 proc. kolc-

ling austr ;ark: mocnie] przy kursie 100 w pła
ceniu i 100.5 w żądaniu. Obroty walutami małe 
przy tendencjach niejednolitych. 

Złoto bez zmiany: ruble 4.70 w płaceniu i 
4.72 w żądaniu, dolary 9.01 w płaceniu i 9.03, w 
żądaniu. Zainteresowanie złotem nikłe. 

Silnie stosunkowo zwyżkową tendencje wy-
k-.tuią łódzkie 8 proc. listy zastawne przy kui 
tli 46.5 w płaceniu i 47 w żądaniu 

Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowo-to 
warowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł — 
;547 .tonn, w tem żyta 4180 tonn. Notowano za 
100 klg. parytet wagon Warszawa w handlu hur 
towym, ładunkach wagonowych: żyto jednolite 
14.25 — 14.75, pszenica jednolita 20.50 — 21, 
pszenica zbierana, JO — i 20-50, owies jednolity 
13.50 — 13-75, owies zbiorany 13 — 13.25, jęcz
mień kaszany 13.25 — 13-50, jęczmień browarny 
15 — 15-50, groch polny z workiem 21 — 23, 
groch Yictoria z workiem 25 — 30, wyka 14 — 
15, peluszka 13.50 — 14.50, seradela podwójnie 
czyszczona 1T — 12, łubin niebieski 6 — 6.50, 
rzepak zimowy 41 — 43, rzepik zimowy 38 — 
40, rzepik letni 39 — 41, siemię lniane bazis 90 
proc. 39 — 40, koniczyna czerwona surowa bez 
grubej kanianki 140 — 150, koniczyna czerwo 
na bez kanianki o czystości 97 proc. 180 — 200. 
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wał z miejscowemi firmami, uwzględnia
jąc w miarę możności te jednostki, któ
re już dotychczas z dodatnim wynikiem 
w tej dziedzinie pracowały. 

Pozatem upot-ządko wanie rynków 
zbytu pójdzie w kierunku stopniowego 
podniesienia jakości wysyłanych towa
rów z równoczesnym podnoszeniem cen 
do poziomu istotnej opłacalności. Tego 
rodzaju jednak akcja prowadzona bę
dzie bardzo ostrożnie, bardzo powoli, 
niemal niewidocznie, aby zbyt ostremi 
posunięciami nie zmniejszać naszych 
możliwości eksportowych. 

— Jak przedstawia się organizacja 
S.E.O. dotychczas? 

— Z Łodzi przystąpiło do niego 31 
firm, zarówno eksporterskich, jak i prze 
myślowych, nakładczych oraz kenfek-
cjonąrskich. Pozatem członkami Syndy
katu jest już 6 firm białostockich, parę 
firm okręgu warszawskego rr.wr.ież 
/głosiło swój akces, zaś z firmami biel-
skicmi toczą się rozmowy. 

W ciągu grudnia Syndykat będzie je
szcze otwarty dla nowych członków, na
tomiast po Nowym Roku możność przy
stąpienia do niego będzie ograniczona 
lub nawet całkowicie zamknięta, zwła-
szcze, że chodziło nam o pozyskanie 
puzedewszystkiem tirm produkujących 
ze względu na to, iż ich bezpośredni 
udział w eksporcie jest najkorzystniej
szy dla naszego życia gospodarczego. 
Ponieważ przeważny proocnt naszych 
członków właśnie do tej kategorji nale
ży, przeto można już ścieśniać ramy 
Syndykatu, zwłaszcza, że pojemność na
szego wywozu jest dość ograniczona. 

— Jakiemi kapitałami rozporządza 
Syndykat? 

T-» Kapitał zakładowy naszej organi
zacji wynosi 100 tys. zł., istnieje wszak
że uchwala, upoważniająca ZFJMĄI Ó)O 

podniesienia wrazie potrzeb -/ kap^.ału 
zakładowego do pól miljardf zl. Zc 
względu na koimisjonerski charakter 
ter działalności Syndykatu, takie fun
dusze całkowicie nam wystarczą. 

—A więc „Syndykat ekspcitu odzie
ży" organizuje wywóz na warunkach ko
misowych, nie na własny rachunek? 

— Tak jest, jednak to na izybkość 
obrotów, t. j . na szybkość inkasa należ
ności za dostarczone towary nie ma 

7 proc ziemskie dolarowe 38 (+25), 4 i oól Izierraiiaiki jadalne 4 - 4.25, mak niebieski z 
proc Warszawy 54 - 53.75 (4-'50), 5 proc. Wat , workiem 55.6u, mąjca pszenna „Luksusowa" 35 
ozawy 58.50 (+50), 8 proc. Warszawy 49.13 -
50 — 49.50 (—25), 8 proc. Lublina 40, 8 proc. 
funtowa 47.50 (+100), 4 i pół proc. obligacje 
m. st. Warszawy 5 emisja 38.50 (4-125), 6 nroc. 
obligacje Warszawy 8 i 9 emisja 45.38 — 47 ( + 
100), drobne transakcje dokonane, a nienolowa 
ne; 3 proc. budowlana 38.40 — 38.20 ( + 2 0 ) . 4 
rroc. ir«westycviina zwykła 104 (+50), 10 proc. 
koleiowa 100, 3 proc. państwowa renta ziemska 
63, 7 proc. śląska 48.75, 8 proc. dlllonowska 68. 
Ł a 5 proc. konwereyjną chciano płacić 52, za 7 
proc. warszawską dolarową — 50.50. 

• * 
W dniu wczorajszym na łódzkim rynku wai 

lutowym obracano dolarami przed południ-sm 
no kursie 5.55 w płaceniu i 5-56 w żądaniu. — 
Bank Polski płacił 5.55. Wieczorem tendencja 
7lfkka się wzmocniła i płacono za dolary S.fiO, 
żądano 5-62 Oficjalny kurs czeków w stosunku 
do kursu sobi>4niego prawic bez znuiamy 5.67,5 
i kabel 5.69,5. Obroty dolarami małe przy do-
stti^czrici podaży. Tendenoja . utrzymana. 

Funiy b.-z zmi.iry 29.40 w płaceniu i 29.50 
w źąd.->r:'i, franki francuskie Ó4.85 w płaceniu 
i 35 w żaaanru. szwajcarskie alokka mocnie) 
172,5 w rifacenfa i 172,75 w żądaniu, marka nie 
roiecka 212 w płaceniu i 212,5 władaniu, szy-

40, mąka pszenna gat. I 65 proc. 30 35, 
mąka pszenna gat. II „Po luksusowej" 25 30, 
mąka pszenna „Poślednia" 17 — 23, mąka żyt-
nia pytlowa 24 — 25, mąka żytnia sitkowa — 
17.50 — 18.50, mąka żytnia razowa 18 — 19, 
otręby pszenne szale U — 11.50, pszenne śred
nic 10 — 10.50, otręby żytnie 9.25 — 9.75, ku
chy lniane 19 — 19.50, knehyrzepafcowe 14 50 

Wyczerpanie kontyngentu 
przywozu polskich ubrań 

do Francji. 
Paryski „Journal Oficiei" z dnia 1-go 

b.m. doniósł urzędowo, że kontyngent 
przywozu do Francji ubrań gotowych z 
Polski został już całkowicie przez impor
terów wycezrpany. 

Jak wiadomo, kontyngent ten byl bar 
dzo niski i wynosił na przeciąg dwuch 
ostatnich miesięcy b.r. zaledwie 1.3S4 
kwintale ubrań gotowych. 

zagranicą przeważnie na warunkach go
tówkowych — lub krótkiego, jedno-
najwyżej trzymiesięcznego kredytu. Po
nadto Syndykat stworzył pewnego ro
dzaju wzajemną asekurację, polegającą 
na tem, że członkowie nasi wplacaią 
1 proc. wartości zamówień na fundusz 
deleredere. Dzięki temu zdjęty został z 
poszczególnych firm ciężar indywidual
nego ryzyka. 

Informacje p. prezesa Lacherta są 
bardzo rzeczowe. Nie można jednak po
minąć faktu, iż istnieją również w Ło
dzi inne, sprzeczne opinije o roli Syndy
katu. Opinjom tym, celem obiektywne
go wyjaśnienia sprawy, damy wkrótce 
również wyraz. 

R. M a _ wicz. 
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Wielki mistrz skrzypiec 

Bronisław HUBERMAN 

W Warszawie przeszło 3000 osób słuchało mistrzowskiej grU 

nujwlekszego w dobie obeone| skrzypka laklm niewątpliwie 

jest H U B E R M A N . — Organizacja: Dyr. Konc. Hen ryk 

Mark iewicz w Warszawie. — Pozostało w n iewie lk ie j 

liczbie bilety sprzedaje codziennie 
od godz. 12-ej w poł. kasa teatru „CASINO" 

Nasze stosunki handlowe z Anglfó 
w oświe t l en iu p. k o n s u l a i d y r e k t o r a polsko-brytyjskiej 

izby h a n d l o w e j , dr. Karola Rosego . 
' powiednim wysiłku, • gdy propaganda 

ta wyda rezultaty, wyzyska sie je dla 
stwowym. i polepszenia atmosfery przyszłych ne-

Przewidujemy. iż pertraktacje te bę | gocjacji. Ze swej strony izba polsko-
im^ai x-uian.i, , , . « , w K . ^ „ d a niezmiernie trudne i uciążliwe. Angli 
propagandy na . rzecz ^ uintensywnienia , cy akcentować będa aktywność nasze-

' go bilansu w handlu z W. Brytania, któ 
najskrornniejszem obliczeniu 

Onegdaj bawił w Łodzi konsul dr. tu hodowlanego do Anglii posiada pierw 
Karol Rose, dyrektor polsko-brytyj-J szorzędne znaczenie,o charakterze pan 
skiej izby handlowej. P . konsul Rose 
rozpoczął właśnie objazd większych 
miast Polski, celem przeprowadzenia 

. ~ 0 -. . .^ — 
stosunków handlowych z W. Brytanją 
co 'jest obecnie specjalnie aktualne w 
związku z pertraktacjami o traktat han 
dlowy z Polską, które rozpoczną się 
już za kilka tygodni w Londynie. 

W trakcie konferencji z przedstawi 
cielami łódzkiego handlu, p. dr. Rose 
wygłosił niezwykle ciekawy referat, 
obrazujący polsko-brytyjskie stosunki 
handlowe oraz jaskrawo udowadniają
cy potrzebę zacieśnienia tych stosun
ków. 

Na wstępie mówca wyjaśnił, iż roz
poczynając propagandę na rzecz impor 
tu angielskiego w pierwszym rzędzie 
zwraca się do żywiołu kupieckiego, 
który jest dystrybutorem wszelkich to 
w a r ó w ' wśród konsumentów. Wypadki 
wojenne nie zmieniły tak bardzo mapy 
Europy, jak posunięcia gospodarcze z 
ostatnich lat. Deprecjacja funta, w ślad 
za którą nastąpiło załamanie innych 
walut, zerwanie przez Anglję z syste
mem wolnego handlu, ostatnie ekspery 
menty Rooseyelta, zmieniły całkowicie 
układ międzynarodowych stosunków 
handlowych. Nie ulega wątpliwości, iż 
również w latach przedwojennych mię
dzynarodowy układ stosunków handio 
wych nie stanowił idylli, lecz istniała 
wówczas jakaś solidarność międzyna
rodowa. Dziś solidarność'ta została ztt 
pełnie wyeliminowana. Hasło samowy 
s&rczalności i zasada handlu kompen
sacyjnego, oto podstawy dzisiejszych 
stosunków. Dawniej dążono do zawiera 
nia obliczonych na długie lata stosun
ków wzajemnych między państwami, 
obecnie nie ma mowy o żadnej stabili
zacji. A jeśli nawet zawiera sie trakta 
ty, to zawsze z uwzględnieniem klau
zul, które umożliwiają obejście zawar
tej umowy. 

Niemcy w wielkiej wojnie pobite zo 
słały nietyle przewagą militarną, jak 
blpkadą gospodarczą zastosowaną 
przez koalicję. Po wojnie dzięki temu 
doświadczeniu, Niemcy zastosowały w 
jaknajszerszym zakresie zasadę samo
wystarczalności i stały sle krajem II 
tylko eksportującym. Taktyka ta na 
upartego jest zrozumiała, lecz, niestety, 
przykład stał się. zaraźliwy i ogarnął 
dziś całą Europę. 

Zasady handlu kompensacyjnego w 
praktyce wykoślawione do ostateczno
ści doprowadzają do absurdu, do tego, 
iż obecnie żadne państwo nie chce naj 
drobniejszej kwoty darować na rzecz 
swego kontrahenta. Ta zasada nadaje 
całemu handlowi w Europie specyficz 
ne piętno. Zgubne skutki handlu kom 
pensacyjnego najdotkliwiej bija kraje 
roflniczo^przemysłowe, w tej liczbie 
Polskę. Nieszczególna ta sy tuac ja ,wy
twarza trudność w zawieraniu ja
kichkolwiek traktatów handlowych. Naj 
jaskrawszy dowód tej trudności to stan 
beztraktatowych, wojennych wprost 
stosunków z naszą sojuszniczka Fran
cją, która walczy z nasza ekspansją 
eksportową najbezwzględniejszym środ 
kiem. jakim są kontyngenty. 

P rzy niskich cenach robocizny mo
żemy sobie dać jeszcze radę z prohibi-
cjonizmem celnym, z kontyngentami je 
dnak walczyć nie sposób. Jako kraj u 
bogi, posiadamy baTdzo nikła siłę na 
bywczą. Nie stać nas na wydatki Inwe 
stycyjne, możemy jedynie dążyć do ja 
kotakjego wzmożenia konsumcii. 

Za klika tygodni w Londynie roz 
poczną s!e pertraktacje o traktat, Już 
dziś dążyć powinniśmy do zwiększenia 
Importu angielskich towarów, okolicz
ność ta w trosce o byt naszego ekspor 

ry przy 
wynosi jednak (w saldzie aktywnem) 
za rok 1932 olbrzymia, jak na nasze sto 
sunki, kwotę 80 miljonów zł. Jest to 
nasz największy w oczach anglików 
..grzech". Drugim argumentem, którym 
będa operować anglicy, jest nasza no
wa taryfa celna. A teraz, przypatrzmy 
się, jaki jest układ stosunków w An-
glji w przededniu rokowań. 

Potężna federacja przemysłu angiel 
skiego (Fedcration "of British Industry) 
występuje ostatnio do rządu z żąda
niem wypowiedzenia rozejmu celnego 
i klauzul największego uprzywilejowa
nia, zawartych w niektórych trakta
tach. 

Nailepszą ilustracja interesujących 
nas obecnie stosunków jest sprawa 
eksportu do Anglii bekonów. Anrdja im 
portnie bekonów za 1 miliard zł. Su
ma równająca się całemu polskiemu Im 
portowi. Eksoort ten, niestety, stale się 
zmniejsza. O ile Anglja przyzna nam 
klauzule największego uprzywilejowa
nia, wolnocłowa umowa zawarta osta
tnio z Finlandią nie będzie dla nas gro
źna, Na niekorzyść sytuacji przemawia 
jeszcze ten fakt. Iż Londyn z roku na 
rok coraz bardzie] Uczy sie z żądania
mi 1 dominiów, które w tym wypadku 
krzyżują sle^z naszemJ interesami. ,Rę-> 
z j j ] f & r * * d o ^ i i t y n r s W e albo poct 
względem ceł, albo w postaci kontyn
gentów. Przyszłość eksportu bekonów 
musi być dla nas przedmiotem wielkiej 
troski. Dobrze to zrozumiała Danja, 
która w tym eksporcie jest na pierw
szem miejscu (Polska na trzeciem, od
biegając od drugiego zaledwie o 1 milj.) 
wydając sensacyjny dekret nakazujący 
zabicie 130 tys. świń dla spalenia. W 
drugim artykule, posiadającym dla nas 
olbrzymie znaczenie sytuacja iest nie
mniej groźna — w drzewie, bowiem 
napotykamy na groźna konkurencję 
Z. S. S. R., który, na podstawie zawie
ranych obecnie umów, wypływa na a-
retie międzynarodowa. 

A nastęnnie — angielski obóz wę
glowy. Jest to szczunak, który chciał 
by wszystko pożreć. Obóz ten nie chce 
nam przebaczyć węgló\vei ekspansji. 
Z węglem naszym docieramy wszak 
wszędzie. Dalej musimy być nrzygoto 
wanl na atak ze strony angielskich linjl 
okrętowych, z uwagi na nasza eksnau 
s|e w kierunku opanowania ruchu emj 
gracyjnego w e własnym zakresie. Cha 
rakterystyczne są obecnie ostre napa
ści ..Dalfy Express" na nasz eksoort 
konfekcji. Również na atmosferę per
traktacji wpłynie fakt udzielenia zamó
wienia włoskiej stoczni na budowę 
dwuch nowych polskich okrętów, która 
to tranzakcja stanowi wielki obiekt bo 
aż 30 milionów zł. Musieliśmy oddać 
te zamówienia włochom, pomimo, iż o-
ferta angielska z natury rzeczy była wy 
jątkowo dobrze widziana nrzez nasze 
czynniki miarodajne. Jednakże anglicy 
nie udostępnili nam.swych warunków, 
wówczas, gdy włosi zlicytowali swoje, 
do najkorzystniejszego dla nas nozio-. 
mu. (Stocznia włoska buduje statki za 
polski węgiel). 

Taki jest stan rzeczy w przededniu 
rokowań. Jeśli chcemy ratować nasz 
eksport, musimy się wysilić. Anglicy 
nasz rynek zaniedbują: oni sa wielcy, 
my mail. oni są bogaci, my biedni. W 
tych warunkach sami musimy się za-
krzątać dookoła zwiększenia importu 
angielskich towarów. Rozpoczyna się 

brytyjska pomoże naszym kupcom w 
ich wysiłkach. 

Imieniem miarodajnych czynników 
dr. Rose w końcu swego referatu zako 
munikował zebranym na konferencji 
łódzkim kupcom. Iż sprawy wydawania 
zezwoleń na Import angielskich towa
rów beda traktowane możliwie najżycz 
1'wlej. Wobec tego. jż sprawa utrzymy 
wania z angielskiemi firmami stosun
ków na podstawie korespondencji w ję 
zyku angielskim odgrywa niepoślednią 
rolę. izba zaofiarowujo sle bezpłatnie 
ripkonywać wszelkich tłomaczeń. 

Po referacie wywiązała sie ożywio 
na dyskusja, w trakcie której poszcze
gólni kupcy i agenci łódzcy wyrazili 
jednogłośnie gotowość współpracy przy 
realizacji tak doniosłych dla gospodar
stwa narodowego spraw. 

Wkońcu przyjęta została rezolucja, 
podkreślająca całkowite zrozumienie 
łódzkiego kupiectwa dla sprawy, z ape 
lem do izby polsko-angielskiei o udzie 
'anie poparcia i ułatwień kupcom po
zostającym w stosunkach z angielskie
mi domami. Rezolucja m. in. akcentuje 
konieczność stworzenia bezpośrednie
go kontaktu między angielskiemi firma 
mi i naszym rynkiem przez polskich 
agentów. Cystern ten. bezsprzecznie 
przyczyni się do zacieśnienia stosun
ków handlowych i do bliższego zazna
jomienia sie-kontrahentów" co iest- ko
nieczne wobec bardzo odmiennych 
zwyczajów panujących w Polsce i An-
glji-

.!. C. 

CIEKAWE ATRAKCJE NA 
P. C. JC. MLOD2lWY' c>f 

Komitet wykonawczy kierin^f 
go Krzyża młodzieży opracował 1" 
wy program aitrakcyj, . II 

Pierwsze mejsce zajmują OX ,'JICTFL' 
ne przez 6XKOŁY: pańsłwową #T< 
myślowa, państwową handlową ^ ' 
zjum im. ka. Skorupki, giimn. i e*. sLj. 
nowei, powszechną nr. 57, gł* f l- j^rfi 
kupców, gimn. żeńskie .im. O r z 8Tj,i« i 
dolinistki), sem. nauczycielskie * c ^ r ? 
konserwatorium muzyczne. Tańce, .((0*M 
wy, deklamacje wykonają: gimn. CICISI,'<J| 
Konopnickiej, państw, gimn. im,- jisfS 
gimn. Skrzypkowsklef, semina^^j { 0<lri'|| 
skne męskie niemieckie, szkoła . / a* 1 
Przezorność, gimn. Wiasaczynsk*)' • PS> 

ssewiczówny, gimn. Hochsteino^lj 
Rothert, gimn. męskie Zgromad^ ^cta 
cm i rium na/uczycielskńe żeński* - 57,1 

wszechne nr. 3, 7, U, 19, 21 , ,** TTJFL* 
dukcje sceniczne wykonają: ^^'^ML^JI 
Konopnickiej, gimn. męskie Z g r 0 1 ^ Kio^J 
ców i szkoły powszechne nr. 23< * ' pjiijj 
Mawiają: gimn. im, Orzeszkowej. ^ pJ3 
szkoła przem. żeńska „Przczornc-s ' ̂ "T 
szkoła przem.-handl., gimn. '"^jj), ji*J skiel 

kom** szkoła kroju i szycia Kopydlow. 
boflewfkiej, Legion Młodych * 
łewa łódzka kół IR.łdzicży P. C-
terje fantową urządza* g m i n & h W © W y Kil szkoła kroju i sayeia Kopydl*** 

W t** bolewEikiej. 
Otwarcie kiermaszu nastąpi 

o godz. 12 w południe. 
SOOOOOOOOOf 
A. KANTOR S-cy. Grand Hotel. \ 
precyzyjnie na miejscu wszelkie f 
mistrzowskie. Polecamy najnoW»B 

bót jubilerskich. 
o o e o o o o o o o o o 

Pabjanice 
RADA LEKARSKA. 

Przy okręgowej Kasie Chorych 
i-iłch powołana została rada lekars* ^ 
ciałem opingodaiwczem w ®P r a ' w ' 8 < :

r f « 
Przewodniczącym z urzędu ie*^ * 
Kasy Chorych dr. Witold Etehler 
brano dr. St. Manitiusa, sekrelar* ^ 
dra. Pozałem w skład rady i ^ j , I\ 
k 
dr 

,ra. Porałem w skład rady v ~Vj c go V 
iel, prezes Iowarzystka lek ar* 9kiei )Jjj 
r. Ruger _ delegat izby l c ^ w W 
.r. Jankowski, lekarz powiatow^^jiil dir! Jankowski, lekarz p o w i a t o ^ 

Mayer, Zaleski z Sieradza 1 ° x ' 
mierska . j - IcKż 

Na oslatniem posiedzemu rao fjr> 
patrywcla budżet kasy choryc" 
na rok 1934 orz sprawę lekospis 

B M } * I są wc 

KINO-Z. P. O. K. . ^ 
Zw<iązoK łTacy Obynyałelokiol I 

bjanicach urządz-a w dniu 8 
nym lokalu ul. Rocha 19 zjabaw* 
członkiń i' *Wrprowadzonych gości- ^ 

Podanki.dla swych dzieci w»n« ^ f M "'"U. dnU"~e—" 
dać wcześniej w lokalu Z. P. O. M{" IW,1 tlili n

R n K 

mógł każdemu dzicoku ofiarować » I " »0d„.?:,,CPil.Vcl 
, ^„" J"y nlel 

«\H'0fT * 
% £ RYNEK 
H ^ a ^ m j -

lowaną n^eapodzlankę. 
Informacyj udziela p. Bcrglo 

Dr,/'"1' "Ie' 
0 r °8raml 

E M . 

Właściciel domu-
Niezwykła sprawa w sądzie o k r ę g 0 

(as) Właściciel nieruchomości oskar to, że przed pięciu laty ^ \ ^ N Y ^ 0 1 

żony o przynależenie do partji komuni na cele partyjne komórkę 1 ^Jj) ^ I A . P O S O R Z E I I 
stycznej. Tego rodzaju wypadki nie nonowne odnajęcie. W d ^ 7 j IJ Hi, c^ V .NA, '1 
zdarzają się codziennie. A jednak Alfred 
Wizner jest istotnie właścicielem domu 
przy ul. 28 Pułku S. K. Nr. 16 i liczy 
lat 58. Nawet.i wiek oskarżonego jest 
— jeśli o tego rodzaju sprawy chodzi— 
niepowszedni. 

Drugim oskarżonym jest Tadeusz 
Troszczyński — już karany za nielegal 
ną działalność polityczna. 

Piąta brygada wydziału śledczego 
ustaliła, iż na czele „techniki" łódzkie
go okręgowego komitetu K. P. P . stoi 
Tadeusz Troszczyński i że siedziba „te 
chniki" mieści się w domu przy ul. 28 
Pułku S. K. 16. 

Wdrożone przez brygadę wywiady 
ustaliły, że Alfred Wizner. właściciel 
nieruchomości pod wskazanym adre

sem, udzielił swej komórki na przecho
wywanie czasopism i wszelkiego rodzą 
ju „bibuły" nielegalnej. W komórce tej 
schodzili się członkowie komitetu okrę 
gowego, sortowali druki i przeglądali 
je, przyczem Wizner — właściciel do-

, mu o poglądach komunistycznych — 
[miał okazywać tym ludziom pomoc w 

ten sposób, że dla niepoznaki zamykał 
komórkę od zewnątrz na kłódkę, a sam 
stał na czatach. 

Czternastego kwietnia zarządzona 
została w mieszkaniu Wiznera rewizja. 
W mieszkaniu i w komórce znalazło się 
15 kilogramów najrozmaitszych dru
ków, należących do łódzkiego komitetu 
K. P. P. 

Wizner' zeznał, że Już od 1928 roku 
p r z e c h o w y w a ł - w swej komórce tego 
rodzaju papiery. Wizner dodał ponad 

ponowne odnajęcie. W d ^ - * £ 
przybyło kilku młodych l l l 0

> ! V ^ A r
y

> i s k i , \ 
rami. Wizner słyszał jak \fU 5 D r ^J>a 1 
dnego z nich, skąd p o c W § i « J KlAzT" 
drugi odparł: „Od Tadka *w o ^ 

Te dane wystarczyły- jeiisL '•'J,m. J," m i od j 
z Górniaka" 1 30-letnl T < f p / ^ f e l l 
czyńskj został w kilka ** v fi Ą 
t rzymany. k , e ln gfSSfk^] .-a 
• Troszczyński był człoi»K ^ ' f l 
wego komitetu partji i H'0-'J 
cym łódzkiego komitetu . j 

Troszczyński nie \t "ij 
winy. Wizner zaś wyjaf n ' . ' )$'• i 
szał nic o „Tadku z Gó/ n ' ' 0 „K" , ^ 0 ^ " "'»•«• 
osobnicy mówili przy n" 1 1 J lrt > ( ,» w E W n ę 
Górniaka". .d.r f ' 1 A ^ S 

Jednak w toku p r z e * * , Ą F Y ' " ^ K a 
la Troszczyńskiego 7;°;TEÓ^ ( ł s ^ 5 ' ) n , u l o '-"r-efl" 

1 J?JJd«Ra 

win 
niona. 
ność podsądnego 
5 lat więzienia. . 

k t ó r y ś , peW,1^ 

e 1 

za Wizner, 
nienaganna przeszłość , w o s c ' 
świadomością odpowico^gf fl" 
czyny — skazany 
miesięcy więzienia. 

to. że o k o t o ^ J - ^ w i e g ^ b ^ ^ 
propagandę w tym kierunku i przy od-Ido niego jakiś osobnik, powołał się na 

Z INSTYTUTU P R ° P A G J . tfjfot 
Inałyłut Propagandy ^ ^ F ^ F T 

go powdzenia prac: Niny •) i JI 
ryża, Tadeusza G r o n o ^ > * ' 
Natana Sapała z Łod*. P f ^ h ' > ^ | , 'Ą 
wlenia wszystkim tym, ' k«od*' 1

 avV' ^ J 
louliŁurailne i airtysłyozne . YRY*^ & 
wej&cla do ikońca trwan-* ^ 50 ,y, JL\ 
dni:la 10 grudnia włąosn<ie' J^^UFI 
dla dorosłych I 20 gr. *°J%: M 

O b r M v uznane ^ i* 8 1 ? 0 ^. / 
głosowanie »ą nasł 1 

psem" - Niny Alexaadr°*>srf ' 
Clank^a - Tadeusza C-ro"0 

wfł" — Natana Szpi^*. 

http://lclnn-l.eat.ru
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,e. Tańce. * ^ c j 
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1933 i t . 11 

tylko w egzystującej od wielu lat 

MLI POSREDHłŁZD - LICYTACYJNEJ 
z udzielaniem calićzek 

DOMU KOMISOWYM MicbałaFllipDWsKiBgD 
Ł ó d ź , A n d r z e j a 1. 

tel . 221 .67 

Meble 

Dywany 

Lampy 

Kryształy 

Obrazy ^KOlTliS -
PorcelanaVR) KlIpHO -
Bronzy SprZBfl3i 

Udz ie lan ie natychmia
stowych 50% zal iczek 
na przedmioty oddane do 

komisowej sprzedaży, 
Maszyny 

wszelk. rodzaju 

Uwaga! Licytacja 1000 Licytacia Dwagal 
Wielka wyprzedaż przedświąteczna 

przez licytacją i z wolnej ręki. 
1000 PRZEDMIOTÓW 1000 
Sypialłti od 300 z ł . - Stołowe cd 400 łfi-I 
Gabinety od 400 zł.— i wiele innych jak: 
Dywany. lampy, kryształy, maszyny, do wy

cia instrumenty muzyczne. 

Ml. Sienkiewicza 40 
Tel. 141-22. 

Dlii premiera! Potężne arcydzieło filmowe reżyserji LEVaS SEILERA S N S E R C A 
Dramat tak wielki jak serce ludzkie. — W rolach głównych: 

Oickie Moore , Beffy Qwaham, Aleksander €arr+ 
oraz film polski: O Następny program: 

Burza nad Zakopanem. 1 Tajemne Moce. 
Jakowy Klno-Teatr 

*n*cl w i o ś n i e ' 

n ó H ^ e r o ' wszelkie ' 
. najnowsi 

W s p a n i a ł a 
l e r a ! 

EKAKSKA. 
sie Chory*1' ' 
rada Uk^f 
w «pra^'8*% 

:«du i « * n 

M Blchler. 

.a, sekret̂ 6 

rady w<*^a 1 

ka leka^T.ieJ K Ŝzpi 

* * y . lf%T* OT iWres^ruchomości 

o « 
O 

s a 
S N O 
a< oi 
•N = 

• 

Król U 
piosenki 

oraz 9-cio miesięczne genjalne dziecko 

R O Z K O 
a u r i c e C H E V A L I E R 
w przemilel komedjl p. t. 

E K Ł O P O T Y 
(MONSIEUR BABY) 

W piątek, dnia 8 grudnia r. b. o godz. 11-ej. w sobotę 9 grudnia rb. o godz. 12-ej i w niedzielę, dnia 10 grudnia PORAŃ 
KI DLA MŁODZIEŻY wyświetlany będzie film „KSIĘŻNA ŁOWICKA" w roli gł. Jadwiga Smosarska. 

Sala mocno ogrzana. 

dzeniu i* 
r chorych 

1 ,1.. 
e 
?. O. K. . 

D N I U 8 # 0 * " » 
19. zaba^< 

nych ^ 
dzieci y/itW 

Z. P. O. K^rf' 
ofiarô  

bardzo 
sale na 

Przędzalnie i 
da W Ą ^ N T*' trVb.ie. Potowa 
i * U / ^ s u h T E B N C kilka tysięcy 
„i " W - ' • l a "iu". 3 0 - 2 

|NY WNO-TEATR 

ooawńiny niebywały 

10. _• 
r.' b'.'; 

fał 
% f l a g ą 

U , J I & y c h ' Charlotte 

I» ' Bólu,, 1 1 

"'^Yci?, n ? ! n a humoru 1 
l » W ' H A l.NN:I „II., ...... 

i r ę g 0 

;iu laty 

<omórke ''<j,h;,j 

lud* 
e. 
łodych 
za! jak 
:ąd P ° c ' 1 0 

I Tadka * 
arc 

^ O w - W n 3

 ł

k o m o « l l a spor-

j4?2^*»IŁOI.I 
J»i MMni BrzcTi? a 1 '"ni. kilka 

byl 

zyly>: 
O-lctni 

artji > E P i^ J 

nie p^j-I /c, 

przy n , m 

i e g o < d > | ^ 
na poS^a* ' 1 

sad ' 

WOPA^.1^ 

fit 

Wltl? ą 12 w 
i i i , ; ' 1 • 1 "i. 15 «r. 

R ? ° m " l y c h 1 

seans 
i>» 4(1 K r . 

Ł y ż w y 
Największy wybór bezwarunkowo 
najniższe ceny 

od zt. 3.60, Turfy podwójne zł. 5.— 
„Hokey — Jackson — Salchow" 

OSTRZENIE i NIKLOWANIE ŁYŻEW. 

R . L I N K O W S K I 
B»B©Tf8ifi©WaMA Nr. BSffi 

ll!inll!!!!ll!llllll!lll!llll!lillliillll!;iilllll!;illliill!ll!illllli»l 

K a p i f a H s f a 

i A i j i 
POSZUKUJE WŁAŚCICIELA PRZĘ
DZALNI I TKALNI JAKO WSPÓLNIKA 
celem założenia fabryki włókienniczej 
w miejscowości, obfitującej w bawełnę 
i wełnę. Reflektanci zechcą łask. oferty 
nadesłać do administr. „Republiki" sub: 
„Fabryka". POŚREDNICY POŻĄDANI. 

K O L U M N A 
PENSJONAT 

s. 
i m ł o d z i e ż y 

GUREWICZOWEJ 
= czynny R,D C:-.;A 17 Brudnie r. b. w willi Szanfelda 

UL PIOTRKOWSKA 23. tel. 3. 
Troskliwa opieka instruktorów, obfita kuch

nia , sporty z , mowe zapewniają miły pobyt In-
form<ti.!e tel. 128 - 99 od godz. 4 — 7. ' 

N l e w i a ż s k l 
Chor. weneryczne, skórna 

1 moczoptclowe 

Andrzeja 5» *«ief. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 v t 

w niedziele 1 święta od 9—1. 

ŚWIEŻY rm mm 

Z E W N Ę T R Z N E 

S K A 3 7 
7 - 8 

który"3. pevV jj. 
szłość ' 0«c. ł 4 \ 

i 
,dy 
Niny 

56 

o^Tótrn,e-

, x a o ^ J W 

S Ć 
167.45 

drutowanie, 
biur, po 

i n n n n R ^ n n n n n n n n m i n i i n H n n n R i i B n i n i i i m n 
DOSYĆ J U Ż 

EKSPERYMENTÓW 
K T Ó R E WAS 00 MNIE 

PROWADZA I 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH 

„OLLA" 
J u u u i u n i i i i B i u i i u B n i i i i n u i i u i i s n u u i i u t i B i H B n n 

LECZNICZY 
POLECA A P T E K A 

S T . H A M B U R G iS-h? 
0 - 3 G Ł Ó W N A 6 0 , T E L . 218 -61 

i j s J ^ f f l l l l l l l l J l l l l l l g J S l I i l l l S l i ] ® ^ 
1 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk ostateczny masy upadłości 

Ryszarda Steinerta wzywa niniejszem 
wierzycieli upadłego, których pretensje 
zostały zgłoszone do masy. na zebranie 
wyznaczone na dzień 16 grudnia br. 
godz. 11.30 w Sądzie Okr. w Łodzi w 
Wydz. Handl., pokój Nr. 15. Na porząd
ku dziennym zebrania: 

Sprawozdanie syndyka ostatecznego 
oraz powzięcie uchwał co do nieścią
galnych należności i zakończenie postę
powania upadłościowego. 

Zygmunt Albrecht, adwokat. 

DOKTOR DR. MED. DOKTÓR KLINGERS. Kryfiskawołkowyski 
Cegielniana N° 4, soec. chor. wenerycznych, skórnych 

1 włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

CHOR. SKÓRNE l WENERYCZNE 
(kobiety 1 dzieci) 

godz. przyleć od 9 - 1 1 i od 3—4 po pol, 

Sienkiewicza 34 
telef. 146-10 

te le fon 2 1 8 - 9 0 . 
chor. weneryczne , moczoptc lowe 
, I s k ó r n e 

' Przyjmuje od 9—1 1 5—9 

Do akt Km. Nr. 3096 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 12, zamieszkały w Łodzl.l 
przy ul. 11-go Listopada 17, na mocy 
art. 602, 603, 604 K. P. C. oełasza, że 
w dniu 12 grudnia 1933 r. o godzinie 
10-tej (nie później Jednak niż w dwie 
godziny) w Łodzi przy ul. PI. Wol
ności Nr. 6, odbędzie sie sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, 
składających się z 30 palt damskich zi
mowych, oszacowanych' na łączna' su
mę zł. 860.— Tow. Ubezp. „Ves»a" I 
„Orzeł" p-ko Jakóbow! Gutmanowi. 

Powyższe ruchomości można oglą
dać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji. 

Łódź. dnia 17 listopada 1933 r. 
Komornik (—) A. Jaroszyriski. 

Dr. itied. S. Halborii 
CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
iirzvlimiie od 5—6 np. 

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD 0.0 
DŻINY 9 - 1 - e i . 

Do akt Nr. Km. 2607/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. XV-go, zamieszkały w Łodz 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 91, na zasa 
dzie art, 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 12-go grudnia 1933 r. o godz. 
12-ej w Łodzi, przy ul. Andrzeja Nr. 29] 
odbędzie sie publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: mebli, oszacowa' 
nych na laczna sumt zl. 660, które 
można ojrjadać w dnhi licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 17 listopada 1933 r. 
Komornik (—) M. UPINSKL 

DR. MED. 

DŹWIĘKOWE KINO 

S Ł O N C E , " 
NAPIÓRKOWSKIEGO 28 

Od wtorku, dnia 5 grudnia r. b. 
i dni następnych 

Nasz wielki podwójny niebywa
ły program 

I. 
Paramount ma zaszczyt przed

stawić 
MAURICE'A CHEVALIERA 

w przepięknym filmie p. Ł 

Kochaj mnie dziś 
z przepiękną Jeanette Mac 

Donald 
II. 

Wielki 100 proc dźwiękowy 
iilm polski według powieści Eli

zy Orzeszkowej p. t. 

„€ i i A Fi" 
w rolach głównych: K. Ankwi-

czówna, M. Cybulski. 
Na pierwszy seans ceny miej&c 

zniżone dla dorosłych 50 gr. dla 
dzieci 25 gr. Początek przedsta
wień o godz. 4 pp., w soboty o 
godz. 3-ej, w niedziele i święta 

o godz. 12-ej w południe. 

GABINET CHIRURGICZNY 

został przeniesiony na ulico 

Zie loną 5, 
telef. 112-22. 

Przyjmuje od 1—3 i od 6—8 po pol. 
Ceny lecznicowe. 

DR. MED. 

L N I T E C K I 
spec. chorób skórnych wenb-
rycznych l moczopłciowych 
NAWROT 32. Te l . 218-18 

Przyjmuje od 8—10 rano l od 5—9 w. 
W niedz. i święta od 9 - 1 2 w pot. 

Dr. 3 0 - 2 

W . B A L I C K A 
U l . 

POWRÓCIŁA 
Piotrkowska 200 

róg Pustel 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczna 
przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 

od 1 do 3 i od 7 do S - d 



Str. 12: 5.Xll 1933: 

LEKARZ-DENTYSTA 

przeprowadziła się 

11 ul. Narutowicza 14 
tel. 219-67" 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne. 1- allerglczne 
(astma, pokrzywka, migrena, ren 

matyzm) 
Godziny orzyieć 6 - 7 . 

Do akt Nr. Km. 2328/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 7-go. zamieszkały w - Lodzi, 
ul. Kilińskiego 96a, na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że' w dniu 14-go 
grudnia 1933 r. o godz. 11—13 w Ło
dzi, ul. Piotrkowska Nr. 24, odbędzie 
sie publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie tapczana krytego gobeli
nem, szafy biało lakierowanej, kre
densu dębowego, zegara regulatora, 
rozsuwanego stołu dębowego, 7 krze
seł dębowych, lustra trema w dębo
wej ramie, garnituru mebli salono
wych; otomany, dwu .foteli, 6 krzeseł, 
kanapki, wszystko obite zielonym plu
szem, oszacowanych na łączna sumę 
zl. 890. które można oglądać w dntu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 1 grudnia 1933 r. 
Komornik (—^Stefan GÓRSKI 

I. 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

Piotrkowska 511 
telef. 121-23 

Światowa fabryka wyrobów gu
mowych posztikule energicznego 

PRZEDSTAWICIELA -
INKASENTA 

na Łódź i okolice dobrze za
prowadzonego w aptekach, skła
dach aptecznych i drogeriach. 
Kaucja Zł. 500.— wymagana. 
Szczegółowe oferty o dotych
czasowej pracy z referencjami 
pod „Energiczny". 30—2 

K T O P R A G N I E 
mieć buchalterie 

co d z i e ń a-Jour, 
otrzymać codzienne 

B I L A N S E , 
zaoszczędzić ok. 70 proc. 

P R A C Y I C Z A S U , 
NIECHAJ Z R Y W A 

z m e t o d a m i ' n r z e s t a r z a ł e m t 
i P R Z E C H O D Z I na 

nowoczesną, przejrzystą 
1 praktyczną 

:RÓCONA] 

[SZWAJCARSKA] 

1^3^— 
Księgowość ta jest wielkim po
stępem w dziedzinie buchalter)! 

O.R Pfeiffer 
iiódź, Kopernika 57. 

T e l . 1 6 6 - 8 3 . • 1 0 0 - 2 

LAKIERMIK-MALAR1 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble I 

PISANIE SZYLDÓW 
Ceny konkurencyjne. 

Gazowa 7. m 2. parter (Koziny). 

na s e z o n z i m o w y 
poleca 

„HELENA" 
^ Z a w a d z k a C% 

Wejście p. bramę * 

^ P 0 C 2 t o W a ul: 

<$zceaofri 

27-34 *7' 
35-38 zł-9-" 

Do akt Nr. Km. 2650/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. XV-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 91. na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dnia 12-go grudnia 1933 r. od godz. 
11-ej w Łodzi ni. Wólczańska 83, od
będzie się publiczna licytacja rucho
mości a mianowicie: mebli, oszacowa
nych na łączną sumę zł. 800, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasic wyże] 
oznaczonym.' 

Łódź. dnia 17 listopada 1933 r. 
Komornik (—)_M. LjPINSKI. 

PROSZEK 

Z..KOGUTKIEM 
| I M T G R E N O - N E R V O S I N ) 1 

USUWA NAJUPOftCZYWSZY 

SÓL GŁOWY 
M I G R E N Ę , N E W K A L G J ą , 

BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ , P R Z E Z I Ę B I E N I A 

B Ó L E : A R T R E T Y C Z N 6 . 

S T A W O W E , K O S T N E i T.P 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

z „KOGUTKIEM" 

PERFUMER.JE w centrum kupię. O-1 

t>Hy sub „ C F - T R N M ' - do Republiki-
OKAZIA! Sprzedam piwiarnię w do 
brym punkcie dobrze prosperująca. O 
ferty sub: „Piwiarnia" P. A. I. fiotr 
kowska 125. 0 

POTRZEBNA tancerka wysoka, ciem
na do lat 22. Zgłosić Traugutta 16. m. 
20 od 3— 5-ei 
DO 1.000 ZL. MIESIĘCZNIE zapewnia
my energicznym osobom. InformacyJ 
udziela T-wo Bankowe w Grodnie, ul. 
rloovera 9. 3 0 

WYUCZAM, zaprowadź. J 
[buchalterie podwoi 1' 1 

'Telefon 188-31 rniedf*^^ ,j 

I DUZY pokój słoneczny z wszelkiemi 
wygodami I & ifont,' centrum przy 

I kulturalnej rodzinie do. oddania. Tel. 
i 142-54 od 2—4-ci 

POKOI frontowy ciepły, słoneczny u-
meblowan.y z wygodami — przy nte-
ligentnel rodzinie tanio do wynajęcia 
od zaraz, Karola 20, m. 4, od 10-8-ej 
wlecz. 

TAŃCÓW nowoczesnych udziela zna
ny nauczyciel Henrykowski, Gdańska 
9, tel. 166-93. Urzędnikom, stowarzy
szeniom, szkołom, ceny zniżone. 

POKOI ładnie umeblowany z oddziel
iłem wejściem ' i wV K odami Poszuki
wany. Oferty do „W.mbUki pod „5 
43". : 

• ZAPEWNIONA dobra egzystencja —, 
poszukiwany wspólnik z małym kapi
tałem do interesu dobrze prosperują
cego — ewentualnie kupno elegancko 
I urządzonego przedsiębiorstwa. Oferty 
|sub. „A. G.'' do biura ogłoszeń ł-uchsa 
Piotrkowska 50 

K W I A T Y 

E G Z O T Y C Z N E I 

i R P I I N W I L 

I 

Kupno I sprzedaż 

POKOI umeblowany z oddzielncm nie 
krcpuiące-m wejściem zaraz do odda 
-.ia. Wiadomość: Żeromskiego 4 
parter in. 2. 
2 POKOIE na Piotrkowskiej na, biuro 
1-sze piętro, wejście z klatki schodo
we! do odnajęcia. Dzwonić 144-11. 

Z CELLONU 
Ostatnie n o w o ś c i . 

Niskie c e n y . 
•Pracownia przeniesiona z ul. 
ŻEROMSKIEGO 17 na ulicę 

11 Listopada Nr. 63 
II p., front, m. 12, 

WÓZECZK1 dziecięce Kon-Kon po ce 
pach fabrycznych, wyżymaczki poleca 
Marja Jakobi. Piotrkowska 107, sklep 
w podwórzu. 
[PIERWSZE źródło opatentowanych 
Itóżek polowych najtaniej do nabycia 
Kopernika 37 13 

DROBNE ogłoszenia w „Republice 
;ą najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość wb rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenie do „Republiki'1 

zwracam sie z prośbą o zwrot zaswy-
nagrodzeniem SKRADZIONEGO w po
czekalni P. adw. Sieradzkiego, Mo

niuszki 5, FUTRA WRAZ Z TECZKA 
I AKTAMI. 

Dyskrecja zapewniona. Szczarański. 
Narutowicza 24, telef. 230-90. 30-2 

front 

POKOI do wynajęcia umeblowany z 
wygodami dla 1 lub 2 panów albo mai 
żeństwa Piotrkowska' 112, m. 6. 

Uw\now wy\ec 

W M O Wo\tfa doi 

w e wtorek 
Y t̂cln rjtzedpol.̂  

^ « osw\adcze\ 

^n ^ 

KubinszWljH* VŁ n vCh f 0 r i n ° W V C 
• u d n l a . . V , | » | H j r °fmWsp0j rządem T. 

Otwafty" 12 grudniu. ^ 
komfor towo , woda 7A't^^mi 
kojach, centralne °*T{&ym C C I I l i * * " K l 

ka, radio, telefon Nr-
rencyine. Zamówienia 
grudnia w Łodzi, i" o 
a od 9 grudnia w 

'„AdTja'' 

ŚPIESZCIE panowie i panie 1 zł. cze 
sanie, 30 gr. golenie, 50 gr. strzyżenie, 
70 gr. manicur. Piotrkowska 60 w po
dwórzu. 
ŚLIZGAWKA przy 11-go Listopada 16] 
otwarta zostanie w czwartek. Ceny nl-
skie. Knpniemy łyżwy używane. 
iTl-CIIMK budowlany przyjmuic rj 
simki techniczne. Radwańska 24, m. 1. 
od IS— 20. 
PRZYBLAKAŁ się pies wyżel bro.i 
zowv biało nakrapiany. Prawy właś 

Odnawiam | / 
1 ś 

*fare o^lt 
ar t -m*" 

k ̂ hStmo} 

| »fowae 

" % l* 0} za 
C^Ch znk 

— ——: rricicls! może odebrać za zwrotem kosz-
POTRZEBNY małynicdrogi nieumeblo ft K u d a p a t j j a n l c k a ul. Policylr.a 11 
wanv Pokoik z klatki schodowej. O l e r l y b • k ł -

ty ,lSolidny płatnik' 

Posady 

KURC Nachman, zgubił k^it kaucyj
ny na zt. 15— wyd. w Elektro win 
Łódzkiej. 

BUCHALTER, rutynowany bilansista, 
na stanowisku ma jeszcze kilka wol
nych godzin. Za uznanie, ksiąg gwa
rantuje kaucją. (Oplata .bardzo- niska. 
Leon Krel. Piotrkowska 86. m. 37. 

Nauka i wychowanie 
A 

Choroby stawo*. 
wów. skóry, n 3 I „ c h I 

kobie :V c

e

n

r f lp 
w gablneclt, f 0 i 

Dr. POLAKA. 

APARAT fotograficzny Kodaka 6 1 pól 
Ina 11 (Rollfilm) tanio sprzedam, tele
fon 215-30. Z 

iMASZYNE DO PISANIA oraz gramo 
fon e l e k t r y c z n y s p r z e d a j tanio. PTze 
Jazd 19. m. 7 od 2—5 pp. 

UDZIELAM lekcji i korepetycji, przy
gotowuję do egzaminów. Szybkie po
stępy zapewnione Cena przystępna. 
Oferty do administracji Republiki suo 
..Odpowiedzialna" 

POTRZEBNA 1 pierwszorzędna krojczy 
ni do pracowni sukien na godziny wie 
czorowe Traugutta 4. m. 3. -UDZIELAM lekcji elektrotechniki fi-
WYKWALIFIKOWANA frcblanka-w.v-'zyki, matematyki. Jeżyka niemieckiego 

chowawczyni poszukuje rmdyci i na przedmiotów ogólnokształcących. -
wyjazd. Łaskawe oferty sub „Wycho-.PrzyJme też posadę nauczv^e'_. do-
waWczynl". 5 mowego. Piotrkowska 103. m. 37. 

._,ua mo 
fVtfii>(t na popa 

v̂t\a\yczt\tv ̂  Ŵ\omaV6w ̂  ^ NmwyV\ 
^ -

Prenuenefa'a „RepubliW" 
w Łodzi zt 4 . - za odnoszenie do domu 40 gr 

zł. 5.—, zafiraiiicą zł. 10.— . Kepuoi»•» 
?E X press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie 

M S Z E N I A : Powierzchnią-^^~%™™ m ^ S f i O W P O " | ̂ nl^^i # 
f szpalty po 70 mm N a I n d u k a z a n i a s i e p ! e r w s j e ^ 

ure 
Atonie i. ̂ X 

X"°wii i . *cti 

i .-^,Vł« nn 70 mm Strona og oszen zwyKiycn azien się na iu 

r J v &Vz5ra l ™ l 2 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz 
CENY Y^L^Zf ~ wiSmm Nekrolosl - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
stronie I - zt. 2 f a , ^ i c r i ^ ^ ' c l ie ryczałtem zt 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. aajmnlei 
nowe w tekście zł. 10. • A d w ° K a ' . K ' w 0

n f„ «• nnimnH zt 120. Opisowe w tekście redakcyj-
zt. 1.50; poszukiwanie P"cv za słowo i n c „ a , m . . «. i.^u. U P 7,agrani.-zne 

d r o i e i - Z a t e r m i n o w y d r u k 

oc. oroze j . o e , o s i , c ń Administrjcią nie odpowiada. 

od ukazania »ie V-*' i u eo ' 
niezwłocznie po ukaza>" i c , 
ogłoszenia tej sanjeJ ' M .Ą 
Omyłki, które zasadnM JO ^ 

° e , 0 3 2Sat?.^ r t e!^ 
stost 

FxDress*' w Łodzi z o a n o s z e n i c m • — - • • - o g ł o s z e ń Adminis tr jc i3 nie oupuwmud. • — : u _ , k 0 v 
zt. 7 mies ięcznie . J , — ; . . \?IOV* 

-U ^1^^ J ^ " - * - ™ - o**"***" * - w — s ^ . . w ^ , , R « P u « t ó - - . s , , w . o d , w URN. 

1 
'°kojue róv 


